POT raw "MYR OWO 


N” 100. Rocznik XLIV. 


„»Czasćć wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
We Lwowie po 10 c. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Kraków, Sobota 2 Maja 1891. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „CZASU“ w Mrakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ- 
arnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 


Y gnacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główną trafi róg 

Prenumerata wynosi: r AE: Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) śe waż b4 się za opłatą od miejsca wierszu 

| na san rok | na kwartał | na 1 miesige drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie) 

Pocztą w państwie austryackiem . . . . . . . . . 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct. od miejsca wiersza drukiem > ga aka po 30 et. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę przyj- 
* sj niemieckiem . . . . . . . . . , 28 złr. 7 złr. 3 złr. mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 

„ » do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
i innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr 8 złr. 3 złr. de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfarcie n. M., Berlinie, 


Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No- 
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), 


w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Co. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 
i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko ød 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


we właściwym czasie skargi albo rekursu, aż do 
chwili odrzucenia skargi lub rozstrzygnięcia re- 
kursu.* Koło po dyskusyi, w której zabierali głos: 
pp. Piniński, Abrahamowicz, Struszkiewicz, przy- 
jęło wniosek posła Popowskiego, lecz zauważając, 
że zaproponowano jeszcze kilka innych zmian 
w ustawach o wymiarze należytości, odroczy- 


pesch przedłożył Kołu sześć wniosków następu- 
jącej osnowy: 1) „Istnieje podobno zamiar zmniej- 
szenia w szkołach galicyjskich liczby godzin, 
poświęconych naukom przyrodniczym, 
ażeby rozszerzyć naukę języka niemieckiego. Nau- 
ka języka niemieckiego, jak i nauki przyrodnicze 
są naukami ułatwiającemi otrzymanie posad za- 


skutku; obecnie więc rzecz stoi tak, jak przed 
tym epizodem. 

Mowa p. Ferry utwierdziła tylko panujące w Wa- 
tykanie przekonanie, że jedyną, wskazaną dla ka- 
tolików francuskich polityką jest właśnie ta, któ- 
rej exminister tak bardzo się lęka. 

Baron Fava, poseł włoski w Waszyngtonie, przy- 


norowi Włoch. Imbriani nie zrobił tego jednak; 
 |oświadczył, iż opowiadał tylko to, co słyszał i nie 
dawał tego za fakt. Wtedy minister wojny za- 
iedział, że opuści salę, jeżeli Imbriani natych- 
piast słów swoich nie cofnie. Imbriani, mimo po- 
wtórnego wezwania prezydenta, chciał dalej ob- 
jaśniać to, eo powiedział. Deputowani tłumnie za- 


Czas odnowić przedpłatę Pe 
która wynosi: 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Maj 


Od 1 Mja do 30 Czerwca 1891. „ 5— częli opuszczać salę i prezydent zawiesił posiedze- | był już do Rzymu. Twierdzi on, że konflikt wło- |robkowych; zmniejszenie jednej z tych pociąga jło chwilowo wniesienie powyższego projektu. 

Z rrzesyłką pocztową w państwie nie. Krążą pogłoski, że zamierza podać się do dy-| sko-amerykański będzie się przewlekał. Rząd|za sobą zmniejszenie uzdolnienia zarobkowego| Poseł Roszkowski przedstawiwszy, iż rząd 
Niemiechi-m na Maj . . .... marek 6|misyi, ponieważ powaga jego jest na szwank na-| Unii powołuje się nieustannie na autonomię po-|uezniów; przeto z całą stanowezością należy się | przedłożył już Izbie panów projekt ustawy, mają- 

Od 1 Maja do 30 Cz.rwca 1891. „ 12] rażoną. szczególnych Stanów. sprzeciwiać zmniejszeniu godzin nauk przyrodni- |cej zreformować studya prawnicze i ekonomiczne, 


czych w szkołach średnich galicyjskich.* 2) „Re- 
wizya ksiąg gruntowych jest potrzebna, a 
przedewszystkiem należy się starać o uproszcze- 
nie postępowania, zwiększenie bezpieczeństwa, 
zmniejszenie kosztów dla stron, a mianowicie 
przeniesienie punktu ciężkości na geometrów przed 
wszelką czynnością notaryalną, wedłag wzorów 
francuskich, aby w ten sposób usunąć zachodzące 
dzisiaj często utrudnienia, niepa$grzebne koszta i 
niesłuszności.* 3) „Należy wezwać rząd, aby 
wniósł projekt ustawy, mocą której zwyczajne 
wydatki, które się co roku powtarzają, byłyby 
uchwalane na dwa lata.* 4) „Dlaczego rząd do- 
tąd nie wypłacił subwencyj, wyznaczonych w pro- 
jekcie budżetu na r. 1891 na budowę dróg i 
mostów w Galicyi, chociaż budżet prowizory- 
czny na cztery miesiące został przyjęty? To po- 
woduje szkody, podraża niepotrzebnie roboty, 
a przez to powiększa koszta budowy, bo po- 
między innemi przywóz szutru w zimie saniami 
jest tańszy, niż w lecie. Należy przeto nalegać 
na wypłacenie natychmiastowe sum, przyznanych 
prowizorycznie na te budowy.* 5) „Wszystkie 
spółki, które dotychczas zawiązały się dla osu- 
szenia swoich gruntów i w tym celu otrzy- 
mały zasiłki od kraja i państwa, winny na wła- 
sne żądanie przemienić się na spółki do nawo- 
dniania i otrzymać takie same sumy ze skarbu 
państwa, jeżeli sejm krajowy za tem się oświad- 
czył i ze swej strony zasiłki w takiej samej wy- 
sokości przyrzekł.* 6) „Należy żądać, aby nota 
ryuszom wolno było przy zawieraniu kontrak- 
tów kupna i sprzedaży parceli, obciążonych 
w części lub w całości, wtedy tylko uwierzytel- 
niać podpisy, jeżeli sprzedający złoży w sądzie 
jako zabezpieczenie kwotę pokrywającą cały dług 
na parcelach ciążący. * 

Koło polskie nie wchodząc bynajmniej w treść 
tych wniosków i nie zapuszczając się w dyskusyę 
nad niemi, przekazało je do roztrząśnienia odpo- 
wiednim komisyom Koła. 

Poseł Chrzanowski zażądał upoważnienia 
Koła do wniesienia w Izbie poselskiej petycyi, 


a zaprojektowana reforma nie odpowiada, zda- 
niem przemawiającego, potrzebom i żądaniom, 
przeto wniósł, aby Koło wyznaczyło już teraz ko- 
misyę, któraby wspólnie z polskimi członkami 
Izby panów roztrząsnęła rządowy projekt i za- 
stanowiła się nad tą całą sprawę, zanim ona 
przyjdzie do Izby poselskiej; dalej wnioskodawca 
zaproponował, aby do komisyi tej wyznaczyć pp.: 
Bilińskiego, Byka, Madeyskiego, Pinińskiego, Płaż- N 
ka i Weigla. Koło wniosek ten przyjęło, dodając Ś 
do tej komisyi wnioskodawcę. 

Poseł Straszewski przedłożył wniosek, żą- 
dający sprzedawania tanio soli dla bydła i w ogó- 
le zniżenia cen soli. 

Po rozprawach, w których zabierali głos pp.: 
Abrahamowicz, Chrzanowski i Kozłowski, a 
w których wykazano ważność, a zarazem trudność T 
tej sprawy, którą się Koło od lat 20 zajmuje, 
Koło na wniosek przewodniczącego odroczyło 
dalsze rozprawy nad tym przedmiotem do póź- 
niejszego posiedzenia, a przystąpiło do wybrania 
kandydatów ze swego grona do komisyj izbowych, - 
które miały być wybrane na najbliższem posie- z 
dzeniu Izby poselskiej. Wybrano kandydatami do 1 
komisyi w sprawie najwyższej Izby obrąchunko- 
wej pp.: Edwarda Gniewosza, Eugeniusza Abra- 
hamowicza i Płążka. Do komisyi eo do reformy 
pragmatyki służbowej pp: Dra Byka, Dra Lewi- i 
ckiego i Płażka. Do komisyi względem ustaw À 
tyczących się kultury winnic pp.: hr. Hompescha 
i Dra Wielowejskiego. 


Na wtorkowem posiedzeniu angielskiej Izby 
niższej postawił liberalny dep. Ellis wniosek, 
mający na celu ograniczenie liczby gospód i opa- 
trzenie władz lokalnych dalszem pełnomoenictwem 
w celu nadzoru i uregulowania ustroju szynków. 
Konserwatywny dep. Fulton postawił wniosek do- 
datkowy, domagający się, żeby szynkarzy, któ 
rym będzie odjęta koncesya, odpowiednio wyna- 
grodzić. Po kilkugodzinnej dyskusyi, w której 
John Morley popierał wniosek Ellisa, a Ritchie 
jako reprezentant rządu oświadczył się za dodat- 
kiem Faltona, uchwalono naprzód ten ostatni wię- 
kszością 190 głosów przeciw 129, poczem przy- 
jęto cały wniosek 182. głosami przeciwko 111. 
Wszyscy Gladstończycy głosowali przeciwko Ful- 
tonowi. 

Korespondent Fgyetertesa miał interwiew z hr. 
Hunyadym, który właśnie powrócił z Belgra- 
du. Według jego zapewnień, królowa Natalia jest 
jeszcze niezdecydowana, czy ma wyjechać, czy 
zostać. Rejenci oraz ministrowie Pasicz i Dżaja 
oświadczyli Hunyademu, że zawsze będą szano- 
wać osobę matki króla, ale jej doradzcy powo- 
dują ustawieznie niepokoje, i rząd dlatego jest 
stanowczo zdecydowany przeprowadzić rezolucyę 
skupczyny bezwarunkowo, chociażby nawet przę- 
mocą. Pasicz w tych dniach zawiadomi królowę 
osobiście i urzędowo o uchwale skupczyny. 

Garaszanin zapewnia w Videlo, że hr. Hunyady 

radził królowej nie opuszezać Serbii z własnej 
inieyatywy. Wiadomość ta nie wygląda bardzo 
prawdopodobnie. 
i dztwo w sprawie nowo-orleańskiej jest 
już ukończonem; dotyczące akta odesłano już do 
Waszyngtonu. Bliższych wiadomości nie podają 
jednak dzienniki amerykańskie. 


Twierdzono, że wybuch w prochowni zrobił głę- 
bokie wrażenie na Papieżu; wiadomość to nie- 
prawdziwa. Papież właśnie wstawał z łóżka, kie- 
dy wybuch nastąpił, a że w pokoju nie się z miej- 
sca nie ruszyło, nie zwrócił więe wcale uwagi na 
ten huk. Dopiero kiedy przeszedł do przyległych 
pokoi i do biblioteki, spostrzegł, co się stało, 
widząc spustoszenia, których te sale były wi- 
downią. 


DQ” Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, książka 
dla ludu, zawierająca przykłady prośb, podań, 
skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez Dra A. 
Cineiałę, z przesyłką 2 złr. 70 centów; Ramoty 
Augusta Wilkońskiego, najznakomitszego humory- 
sty polskiego, w 6 tomach, 2 złr. 50 ct.; Lituanię 
Grottgera, 6 fototypij, 2-25 złr.; Wojna - Padół 
łez, 11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 
430 złr.; Dziełą Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au- 
tora, z przesyłką 15'80 złr.; Nauka obyczajowa 
dla ludu, X. Grzegorza Piramowicza, cena 20 ct.; 
Burzyński: Harfiarz, zbiór pieśni patryoty- 
cznych i narodowych na 4 głosy męskie, zamiast 
2 złr., tylko 1 złr. 50 ct. 


Londyn 26 kwietnia. Lord Salisbury umiał 
energicznie zapobiedz przymierzu, jakie miało 
przyjść do skutku między Portugalczykami połu- 
dniowej Afryki a Boerami. Salisburemu udało się 
doprowadzić do tego, że prezydent republiki Trans- 
vaalu p. Krüger złożył przyrzeczenie, iż przeszko- 
dzi emigracyi Boerów do kraju Mahabele, a rząd 
portugalski ze swej strony przez posła swego 
w Londynie cświadczył, iż gotów jest dać wszel- 
kiego rodzaju zadośćuczynienie za znieważenie 
angielskiej flagi u.ujścia rzeki Pungwe. Wysłano 
już trzy angielskie kanonierki, których zadaniem 
jest otoczyć opieką angielską żeglugę na tej rze 
ce, a rząd portugalski sam prosił, aby rząd an- 
gielski utworzył w tej okolicy konsulat dla o- 
chrony interesów mieszkających tam Anglików. 

Nie da się zaprzeczyć, że rząd portugalski 
znajduje się w przykrem położeniu wobec repu- 
blikanów w kraju z jednej, a awanturników z Mo- 
zambiku z drugiej strony. Nie jest on w stanie 
utrzymać należytej powagi wobec jednej i drugiej 
strony. Wśród tych stosunków nie pozostaje An- 
glii nie innego, jak otoczenie własną opieką swo- 
ich poddanych, co się też faktycznie stało za zgodą 
rządu portugalskiego. 


Madryt 25 kwietnia. Podczas dyskusyi adre- 
sowej senatu odniósł rząd niezaprzeczone zwycię- 
stwo. Nietylko że adres, który jest prostą para 
frazą mowy tronowej, przyjęto imponującą wię- 
kszością 123 przeciw 64 głosom, ale rząd miał 
jeszcze i tę satysfakcyę, iż dwaj wybitni członko- 


Przegląd polityczny. 


Kraków 1 maja. 


Izba panów na wczorajszem posiedzeniu przy- 
jęła już adres do tronu jednomyślnie en bloc 
według projektu, przedłożonego przez referenta 
hr. Falkenhayna. Trudniej przyprowadzić do skut- 
ku zgodę w komisyi adresowej Izby poselskiej. 
Z początku zdawało się, że lewica. postępować 
będzie z pewną wstrzemiężliwością w» stawianiu 
poprawek i że zasadniczych ustępów projektu nie ze- 

` chee naruszać. Tymczasem wczoraj przy ustępie 
adresu, odnoszącym się do wychowania publi- 
cznego wniósł Plener poprawkę, wyrażającą na- 
dzieję, że rozwój szkolnictwa ludowego nie bę-| 
dzie zakłóconym. Poprawkę odrzucono, a Plener 
zapowiedział wniesienie osobnego adresu lewicy. 
Poniżej podajemy przebieg posiedzenia komisyi 


Dnia 27 kwietnia odbyło się o godzinie 10-tej ' 
przed południem krótkie posiedzenie, na którem 3 
uskuteczniono wybór kandydatów, proponowanych E 
ze strony Koła do następujących komisyj izbowych. 2 

Do komisyi rolniczej wyznaczono pp.: j 
Hompescha, Wielowiejskiego, Tyszkiewicza, Strusz- 
kiewicza, Gniewosza Włodzimierza, Czajkowskiego 
Władysława i Wodziekiego. 

Do komisyi należytościowej (obejmują- 5 
cej również dawniejszą giełdową) pp.: Bilińskiego, R 
Kraińskiego, Cieńskiego i Lewickiego. 


Korespondencya „Czasu! 


Rzym 26 kwietnia, 


adresowej, oraz główną treść projektu adresu le- W.) Wybuch w prochowni około Porta Porte-| "ie opozycyi przeszli do partyi konserwatywnej przesłanej na jego ręce przez Radę powiato | Do komisyi w sprawie zarazy bydła: A 
wicy. J» am węża >. Szatan pozataśtio w całem mieście. Aaga ni] aiw each SO 1. wą zbarazką, w której taż Rada przedstawia | Czecza, Borkowskiego, Struszkiewicza i Gniewo- S 
3 , P- > 


We wszystkich dzielnicach Rzymu uczuć się dało sza Włodzimierza. 


jąc nędzę ludności wiejskiej w tym powiecie 
wstrząśnienie, szyby w oknach popękały i usłysza- 


Środowe oświadczenia kanclerza Ca pri- 
wskutek dwuletniego nieurodzaju, uprasza o wy- 


Camacho, który od pewnego czasu okazywał już 


viego w pruskim sejmie o sposobie użycia do 
chodów z funduszów welfickich wykazują jasno, 
że nie myślano wcale o zwrocie fundaszów familii 
hannowerskiej. Odsetki tak, jak. dotychezas, uży 
wane będą na inwestycye w Hannowerze i na 0- 
pędzenie tajnych wydatków. Oponowali przeciwko 
temu tylko welfowie i wolnomyślni: pierwszym 
chodziło o zwrot fanduszów, drugim o parlamentar 
ną kontrolę tajnych wydatków. 

We środę także odbyło się pierwsze czytanie 
ordynacyi dla gmin wiejskich w pruskiej 
Izbie panów. O ile się zdaje, parowie berlińscy 
nie uważają się za zobowiązanych kompromisem, 
zawartym przez stronnictwa kartelowe w Izbie niż- 
szej. Przedewszystkiem dyskusya wywołała burzę 
przeciwko reformatorskiemu rządowi i ministrowi 
Herrfurthowi. Znany hr. Hohenthal scharakteryzo- 
wał projekt jako polityczny błąd pierwszego rzę- 
du. P. Bethmann-Hollweg oświadczył, że zgadza 
się z całością projektu; życzy sobie tylko ograni- 
czenia jawności posiedzeń reprezentacyj gminnych 
1 ograniczenia prawa głosu komorników. Książę 
Schónaich-Carolath utrzymywał, że projekt jest 
tylko wywiązaniem się z dawnych przyrzeczeń 
przez rząd poczynionych i może być zupełnie słu- 
sznie nazwany konserwatywnym. Jego znaczenie 
polega na tem, iż wzmoże się liczba zadowolo- 
nych. Hr. Brühl dowodził przeciwnie, że ustawa 
zaprowadza niebezpieczne reformy i że w dzisiej- 
szem brzmieniu nie da się przyjąć. Również prze- 
ciwko projektowi zwrócił się gwałtownie p. Kleist- 
Retzow, jakkolwiek oświadczył, że niektóre jego 
zarzuty obalone zostały podczas dyskusyi w Izbie 
niższej, Minister Herrfurth odpowiadał spokojnie 
i powoływał się na mowę tronową, 

Hamburger Nachrichten podają na czele czwart- 
kowego Nru porannego dłuższy, z Berlina dato- 
wany artykuł p. t.: „Wartość austryackiej 
armii, jako sprzymierzonej*, poddający 
surowej a złośliwej krytyce rzekome braki i nie- 
dostatki austryackiego wojska i dochodzący do 
konkluzyi, że w razie wojny żadnej korzyści nie 
odniosłyby Niemcy z austryackiej pomocy. Hamb. 
Nachr. przyznają, że wywody swoje opierają głó- 
wnie na równocześnie wydanej w Lipsku broszu- 
rze p. t. Offene Worte über osterreichisch-ungari- 
sche Armee von A. v. E. Artykuł ów, zarówno jak 
i broszura, nie ukazały się zapewne bez wiedzy 
ks. Bismarcka. 

W Izbie włoskiej rozpoczęła się burzliwa dys 
kusya nad koloniami afrykańskiemi. Ra- 
dykalny Bovio miał dłuższą mowę i przemawiał 
zwłaszcza za przekształceniem administracyi woj- 
skowej na administracyę cywilną. Gdyby to nie 
było możliwe, lepiej jest porzucić erytrejską ko- 
lonię. Po gwałtownej mowie Imbrianiego przyszło 
do bardzo burzliwych scen. Imbriani zaprzeczał, 
żeby misya Włochów w Afryce była cywilizator- 
ska i nie usunie wcale handlu niewolnikami. Zda- 
rzyło się raz, że z rozkazu władz przytrzymano 
barkę z 35-0ma młodemi niewolnicami ; oficerowie 
odebrali je handlarzom i podzielili między siebie. 
To oskarżenie wywołało długo trwający hałas i 
namiętne wszechstronne okrzyki oburzenia. Rudini 
zaprotestował bardzo energicznie przeciwko podo- 
bnej potwarzy i zażądał dowodów wśród ogólnych 
rzeciągłych oklaskow. Prezydent Izby zawezwał 
mbrianiego do cofnięcia slów, uwłaczających ho 
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no straszny huk. Koszary, leżące w sąsiedztwie 
prochowni, zamieniły się literalnie w kupę gruzów; 
więcej niż dwadzieścia domów runęło. Szezęściem 
ofiar stosunkowo nie wiele: cztery osoby zabite, 
około stu rannych, między ostatniemi kapitan Space 
camela, który swą przytomnością umysłu i odwagą 
uchronił miasto od wielkiego nieszczęścia. Samą 
eksplozyę poprzedziły bowiem lekkie wstrząśnie 
nia i szereg słabych detonacyj; były to pojedyn- 
cze ładunki, zapalające się i wybuchające. Otóż ka 
pitan Spaccamela natychmiast spostrzegł, na co 
się zanosi i bezzwłocznie zarządził wypróżnienie 
koszarów i domów sąsiednich. Sam nie miał już 
czasu oddalić się dostatecznie od miejsca wybuchu 
i został ciężko poraniony. Szkody z wybuchu są 
wielkie; gmina sama będzie miała z tego powodu 
pół miliona kosztów. W Watykanie uszkodzonych 
wiele pięknych witraży, między innemi ofiarowane 
Piusowi 1X przez króla bawarskiego, dalej witra- 
że na wielkich schodach i w kaplicy Papieża. 
Na drugim końcu miasta olbrzymie, masywne 
drzwi w kościele św. Jana Laterańskiego pękły 
od góry do dołu. 

Najważniejszą rzeczą teraz jest dojść przyczyny 
strasznego wypadku. Nicotera kazał zaprzeczyć 
pogłoskom o zbrodniczym zamachu, a jednak te 
pogłoski są bardzo prawdopodobne. Z jednej stro 
ny trudno uwierzyć wersyi, wedle której skrzynka 
z ładunkami, spadła z pewnej wysokości na po- 
dłogę w najwyższem piętrze, wywołała wybuch 
prochu w piwnicach murowanych z ciosowego ka- 
mienia; z drugiej znów strony przyznać trzeba, że 
w przeddzień wybuchu pracowano w prochowni, 
a wielu robotników pracowało do samego wieczo- 
ra. Trzeba jednak znów zanotować fakt, że robo- 
tnicy, pracujący zazwyczaj w sąsiedztwie, w dniu 
wybuchu nie przyszli wcale do roboty i drugi je- 
szcze fakt dziwny: na pół godziny przed wybu- 
chem wieśniak jakiś przybył do zakonnika w Vi- 
gna-Pia i radził, aby zaraz opuścił to miejsce, bo 
grozi nieszczęście. Okoliczność tę wiem od same- 
go mnicha. Pokaże się teraz, czy rząd będzie 
umiał rozwinąć energię potrzebną w tym przy- 
padku. Wczoraj przy głosowaniu w Izbie nad 
uchyleniem skrutynium z list, rząd uzyskał ogro- 
mną większość i powiadają, że, korzystając z te- 
go rozwinie wielką energią wobec niepokojów te- 
raźniejszych. Mówią nawet o możliwości licznych 
aresztowań. 

Przy sposobności tego głosowania w Izbie ude- 
rzyła wszystkich okoliczność, że hr. Antonelli po- 
pierał rząd obecny i jawnie odłączył się od Cri- 
spiego. 

Zbyteczna chyba prostować podaną przez kil- 
ka dzienników wiadomość, jakoby encyklika pa- 
pieska w kwestyi socyalnej ukazać się miała 1 
maja. Łatwo zrozumieć, że nie byłaby to data 
szczęśliwie wybrana. Prawdą w tem wszystkiem 
jest tylko, że encyklika ukaże się niebawem. 

Mówiono, że Papież nie. będzie pośredniczył 
w kwestyi portugalsko-belgijskiej. W rzeczywisto- 
ści rzecz się ma tak: rząd portugalski doniósł 
był Papieżowi, że ma nadzieję załatwić sprawę 
w kilku dniach zgodnie przez bezpośrednie 
zniesienie się z Belgią. Tymczasem już w kilka 
dni później doniesiono z Portugalii, że porozumie 
nie się bezpośrednie z Belgią nie przyszło do 


niechęć dla swoich stronników, gdyż ci stawiali 
mu nieprzezwyciężone trudności w jego radykal- 
nych projektach reformy. 


Zwroty te są niewątpliwie pożądane dla szefa 
gabinetu, a powaga jego w opinii publicznej zna- 


cznie się podniosła. Zachodzi tylko pytanie, czy 
p. Canovas zdoła energicznie przeprowadzić ule- 


pszenia na polu administracyjnem i ekonomicznem. 


Szczególnie wymagają naprawy finanse państwa. 
Według przedłożonego niedawno radzie ministrów 


przez ministra skarbu Gos Gayona memoryału, ma 


rząd rozwiązać aż sześć finansowych problematów, 
pozostawionych mu w niemiłej spuściznie przez 
fazyonistyczny gabinet. Są niemi: reforma taryf, 
uregulowanie obiegu not skarbowych, uchylenie 
deficytu, konwersya długu bieżącego, zyskanie środ- 
ków dla wydoskonalenia floty, a wreszcie wysta- 
ranie się o subwencye dla kolei żelaznych. 
Deficyty w ostatnich pięciu latach budżetowych 
wynosiły: w 18856 105 milionów, 18867 100 
milionów, 1887/8 89 milionów, 1888/9 138 milio- 
nów i 1889,90 62 miliony. Na budowę okrętów 
kortezy uchwaliły nadzwyczajny kredyt w sumie 
171 milionów, a na to przy sposobności wydzier- 
żawienia monopolu tabacznego zrealizowano 84 
miliony, ale chodzi jeszcze o pokrycie resztują- 
cych 87 milionów, oraz o 100 miliony, jakie pań- 
stwo dłużnem jest towarzystwom kolei żelaznych. 
Skoro także deficyty z r. 1883/4 w sumie 77 i 
z r. 1884/5 w sumie 117 milionów pokrytemi nie 
zostały, okazuje się za ostatnie lat 7, pominąwszy 
potrzeby na budowę fłoty wojennej i kolei żela 
znych, deficyt w okrągłej sumie 691 milionów. 
Obecny plan finansowy p. Gos Gayona polega na 
zaciągnięciu pożyczki, która równocześnie ma po- 
służyć także na umorzenie bieżącego długu ban- 
kowego w kwocie 303 miliony. Równocześnie ma 
być bank upoważniony do większej emisyi not, 
a jego przywilej ma być przedłużony do r. 1892, 
za co on jako odszkodowanie ma dostarczyć pań- 
stwu bezprocentowej zaliczki w sumie 150 milio- 
nów, które mają być użyte na pokrycie nadzwy- 
czajnego budżetu floty i na umorzenie długu kolei 
żelaznej. Przeciwnicy rządu zaznaczają, że plan ten 
nie jest nowością, a zarazem podnoszą, iż p. Gos 
Gayon, jak długo był w opozycyi, krytykował su- 
rowo każdą pozycyę budżetową , a obecnie zmu- 
szony jest oświadczyć, iż na razie nie można 
wprowadzać żadnych inowacyj, a specyalnie nie- 
podobna myśleć o ulżeniu ciężaru podatkującym. 


Z Kota polskiego. 


(Komunikat). 


Koło poselskie polskie odbyło d. 25 b. m. po- 
siedzenie, na którem po 7-godzinnych poufnych 
naradach przyjęło projekt adresu, ułożony przez 
p. Bilińskiego, sprawozdawcę izbowej komi- 
syi adresowej, który projekt ten przedłoży tejże 
komisyi. 

Na następnem posiedzeniu dnia 26 b. m. Koło 
poselskie polskie obradowało nad sprawami, ma- 
jącemi przyjść na porządek dzienny najbliższego 
posiedzenia Izby. Wprzód jeszcze, zanim przystą- 
piono. do porządku dziennego obrad, poseł Hom- 


użyta na roboty publiczne, dające zarobek ludno 
ści. Zarazem p. Chrzanowski wniósł, aby Koło pe- 
tycyę tę poparło w Izbie i 


który Koło bez dyskusyi przyjęło. 


Poseł Struszkiewicz przedłożył prośbę do 


Koła, aby poparło podanie, wystosowane przez To- 


warzystwo gospodarskie krakowskie do minister- 


stwa handlu, aby ministerstwo ustanowiło w ca- 
łym kraju jednakowe opłaty za doręczenie tele- 


gramów, opłaty odpowiadające istotnym odległo- 


ściom od stacyj telegraficznych. Koło postanowiło 
tę petycyę poprzeć. 
Petycyę włościan wsi Krzyż, wystosowaną do 


Koła polskiego, aby starało się ich domy za wsią 


stojące uwolnić od podatku domowego, przekazało 
Koło swojej komisyi podatkowej. Petycyę Wydzia- 
łu powiatowego brzeskiego do Koła polskiego, 
przedłożoną prz posła Straszewskiego, o zmia- 
nę ustawy z dnia 6 czerwca 1888 r. o opustach 
podatku gruntowego z powodu klęsk elementar- 
nych, przekazało Koło tejże komisyi, a zarazem 
zażądało od przedkładającego petycyę, aby posta- 
rał się, iżby petenci wystosowali odpowiednią pe- 
tycyę do Rady państwa, gdyż wówczas Koło pol- 
skie będzie miało sposobność tę sprawę w Izbie 
poruszyć. 

Poseł X. Kopyciński, przedkładając Kołu pe- 
tycyę handlujących trzodą, uczynił wniosek : „Ko. 
misya, wybraną przez Koło polskie, postara się 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, aby targ na 
nierogaciznę z Galicyi odbywał się w Wiedniu we 
wtorek i czwartek każdego tygodnia." 

Po krótkich rozprawach, w których zabierali 
głos pp.: Włodzimierz Gniewosz, hr. Piniński i 
przewodniczący Jaworski, Koło uchwaliło, aby tą 
sprawą zajęli się polscy członkowie komisyi wy- 
branej do spraw odnośnych, z przybraniem p. X. Ko- 
pycińskiego. 

Poseł Dawid Abrahamowicz uczynił wnio- 
sek, aby Koło wybrało „komisyę inieyatywy,* 
złożoną z dwunastu członków, jaką wybierało 
w dawniejszych latach. Po dość długich rozpra- 
wach, w których zabierali głos pp.: Chrzanowski, 
Rutowski, Struszkiewicz, Byk, Kozłowski, Rozwa- 
dowski, Czaykowski Władysław, Kraiński, Jawor- 
ski, Lewakowski i wnioskodawca Abrahamowicz, 
Koło uchwaliło większością głosów wybrać taką 
komisyę, a wybór jej odłożyć do późniejszego po. 
siedzenia. 

Pos. Popowski przypomniał Kołu wnioski, 
przedłożone przez niego w grudniu r. z., przyję- 
te wówczas przez Koło, ale niezałatwione w Iz- 
bie z powodu, że wkrótce nastąpiło rozwiązanie 
Rady państwa i wniósł, aby Koło przedłożyło Iz- 
bie ponownie projekt do ustawy, sformułowany 
już wówczas przez komisyę, a zmieniający $ 78 
ustawy z dnia 9 lutego 1850 r. i brzmiący, jak 
następuje: „W razie jeżeli należytość, wymierzo- 
na w myśl $ 72 ustawy o należytościach, może 
być hipotecznie zabezpieczoną, wstrzymanem bę- 
dzie ściągnięcie tej należytości, przez wniesienie 


znaczenie ze skarbu państwa 15.000 złr. na za- 
siłki bezzwrotne dla tej ludności, a 15.000 złr. na 
pożyczkę bezprocentową, która to kwota byłaby 


leciło polskim człon- 
kom, zasiadającym w komisyi budżetowej izbo- 
wej, aby starali się o uchwalenie obu żądań przez 
tę komisyę. Poseł Piniński poparł ten wniosek, 


W obu ostatnich komisyach z pięciu, do dyspo- 
zycyi Koła oddanych mandatów, ofiarowano po je- 
dnym dla członków klubu ruskiego. 

Do komisyi o pragmatyce służbowej 
wybrano dodatkowo p. Wolfarta. 

Zgodzono się wreszcie na wniosek prezesa Ja- 
worskiego, aby komisya, do której mają być 
odesłane wnioski, składała się z 36 członków. 

Uchwalono, że wniosek Plenera i Tilschera, 
proponujący zmianę ustawy wyborczej oraz wnio- 
sek Coroniniego eo do weryfikacyi wyborów prze- 
kazać jednej komisyi izbowej. 

Na krótkiem posiedzeniu poselskiego Koła pol- 
skiego w dniu 28 kwietnia przed posiedzeniem 
Izby poselskiej pos. Sokołowski przedłożył 
wniosek brzmiący : 

Koło poleca prezesowi, aby zażądał od ministra 
oświaty wyjaśnień co do stosunków sanitarnych 
w szkołach średnich krakowskch i domagał się: 

1) przyspieszenia budowy gmachów na pomie- 
szezenie tych zakładów; 2) utworzenia IV gimna- 
zyum w Krakowie albo w Podgórza już w roku 
szkolnym 1891/2. 

Popierając swój wniosek, wykazał także, iż 
gmach, w którym mieści się gimnazyum I, t. j. 
św. Anny, potrzebuje rychłej naprawy, a klasy 
współrzędne tegoż gimnazyum lepszego pomie- 
szczenia. 

P. Chrzanowski dał objaśnienia, tyczące się 
stanu sprawy co do budowy w Krakowie dwóch 
gmachów na pomieszczenie gimnazyum III i szkoły 
realnej, którą to sprawę w r. z. i na początku b. r. 
z polecenia Koła popierał w ministerstwach oświaty 
i skarbu. Mianowicie przedstawił, że w grudniu 
r. z. minister skarbu oświadczył gotowość wyzna- 
czenia ze skarbu państwa 300.000 złr. na te dwa 
budynki i zamierzał zażądać od Izby w tym 
celu dodatkowego kerdytu na rok 1891; lecz po 
zaszłej zmianie w ministerstwie skarbu, rząd orzekł 
w marcu b. r., że chce zawrzeć z miastem Kra- 
kowem umowę o zbudowanie tych dwóch gmachów 
przez miasto, które oświadczyło w lutym r. b. go- 
towość zbudowania tych dwóch gmachów pod wa- 
runkami, które przedłożyło. Idzie więc tylko o 
przyjęcie przez rząd tych warunków. 

Koło polskie uchwaliło, aby deputacya Koła, 
złożona z przewodniczącego oraz posłów Chrza- 
nowskiego i Sokołowskiego udała się do rządu 
w celu przyspieszenia sprawy o należyte pomie- 
szczenie szkół średnich Cżowskich oraz o zało- 
żenie IV gimnazyum. 

P. Wielowiejski zwraca uwagę, iż na naj- 
bliższem posiedzeniu przyjść może pod obrady 
wniosek p. Proskowetza, żądający zniżenia cen 
soli kuchennej i bydlęcej oraz rozpoczęcia przez 
rząd racyonalnej eksploatacyi kainitu w Kałuszu, 
a zarazem otwarcia granicy dla przywozu tego 
artykułu z Niemiec. Ponieważ obie te sprawy na- 
leżą do rzędu tych, które z inicyatywy Koła Izby 
peselskiej kilkakrotnie roztrząsano, wnosi więc, 
żeby Koło poleciło jednemu z członków komitetu 
Towarzystw rolniczych przemówić w Izbie w tej 
sprawie. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali głos 
pp. Kozłowski i Straszewski, Koło upoważniło 
Struszkiewicza do przemówienia w tej sprawie 
w lzbie w myśl dawniejszych uchwał Koła, 
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my procedury cywilnej nasuwa się potrzeba po- 
myślenia o noweli, któraby uregulowała przede- 
wszystkiem postępowanie w sprawach spornych 
aż do wysokości 500 złr., a jednak spoczywała 
na zasadach i przypuszczalnych podstawach przy- 
szłej procedury cywilnej. Taka reforma częściowa 
dałaby się w praktyce łatwiej przeprowadzić, a 
zarazem przygotować tak sędziów, jak i strony 
do reformy zupełnej; mogłaby ona ludność prze- 
konać, że zasady zamierzonej nowej procedury 
przełamać zdołają ważny, a w wielu punktach 
istniejący opór przeciw reformie i przygotować 
grunt do reformy zupełnej. Równocześnie możnaby 
przystąpić do gruntownej reformy postępowania 
egzekucyjnego i normy jurysdykcyjnej. Do dania 
obowiązujących przyrzeczeń szef sekcyjny jednak 
upoważniony nie jest, tem bardziej, że studya 
w tej sprawie nie są jeszcze ukończone. 

Sprawozdawca Madejski wyraża życzenie rady- 
kalnej reformy procesu cywilnego i wnosi o wy- 
słanie pewej liczby zdolnych jurystów z każdego 
kraju koronnego za granicę, celem stadyowania 
postępowania ustnego, poczem będzie można użyć 
ich jako przewodniczących senatu. Oprócz tego 
powinienby rząd przedłożyć ustawę, któraby umo- 
żliwiała siłom prawniczym z po zą gron urzędni- 
czych wstępować do służby sprawiedliwości. 

Tytuł etatu: „Zarząd centralny,* przyjęto. Ró- 
wnież przyjęto tytuł: „Najwyższy Trybunał* po 
uwadze Mengera, że liczni referenci Najwyższego 
Trybunału i jeneralnej Prokuratoryi w znacznej 
mierze są przeciążeni. 


DOBOSZ s e oE 
KRONIKA. 


Kraków 1 maja. 


rących udział w przeprowadzeniu Konstytucyi 3 maja, 
Złożyły się na nią portrety, będące własnością Mu- 
zeum, oraz szereg innych, łaskawie udzielonych na 
czas wystawy przez dostojne rodziny uczestników 
Konstytucyi, przez instytucye publiczne, oraz osoby 
prywatne. Dopełnia skromny zbiór kollekcya minia- 
tur współczesnych, oraz rycin i litografij, odnoszących 
się do epoki, a będących własnością p. Władysława 
Bartynowskiego. Wystawa potrwa nie dłużej, jak do 
17 maja b. r. 

— Orkiestry wojskowe odegrały dzis rano, jako 
dzień 1 maja, pobudkę po ulicach miasta. Przed 
komendą wojskową i mieszkaniami jenerałów grały 
orkiestry utwory muzyczne. Maj rozpoczął się wśród 
najpiękniejszej pogody. Po dniach dotkliwego chłodu 
było dziś rano 13:49 Cels. ciepła przy wietrze pół- 
hocno - zachodnim 

— Wydział krakowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej ogłosił w dniu 15 listopada 1890 r. kon- 
kurs na napisanie pracy historycznej o Konstytucyi 
3 maja 1791 r., zastrzegając, aby w pracy podnie- 
siono wewnętrzne polityczne i społeczne urządzenie 
Polski w połowie wieku XVIII w porównaniu z kra- 
jami sąsiedniemi, i aby na tle tych stosunków przed- 
stawiońo dążenia reformy, zakończone Konstytucyą 
3 maja, uwydatniając przedewszystkiem żnączenie re- 
formy stanu mieszczańskiego i włościańskiego wobec 
ówczesnych stosunków w Polsce i w państwach są- 
siednich. 

W zakreślonym terminie nadesłano Wydziałowi To- 
warzystwa cztery rękopisy pod następującemi godłami: 
1) „Tylko moc ofiary cicha los gniotący zgniecie;* 
2) „A w tem trzeci Maj zabłysnął i Polska nasza po- 
wstała;* 3) „Piast;* 4) „Wiara uczłowiecza, oświata 
uobywatela. * 

Z zaproszonych do ocenienia nadesłanych rękopi- 
sów wzięli udział w naradach pp.: prof. Dr Broni- 
sław Dembiński, prof. Dr Józef Kleczyński, prof, Ju- 
liusz Miklaszewski, Dr A. Malkiewicz, prof. Dr Au- 
gust Sokołowski, prof. Roman Zawiliński, a oceniw- 
szy rzeczone rękopisy, uchwalili jednogłośnie, że prace 
nadesłane warunkom konkursu nie odpowiadają, i że 
żadnej z nich Wydziałowi Towarzystwa do druku za- 
lecić nie mogą. 

Wobec tego orzeczenia komisyi oceniającej Wydział 
Towarzystwą żadnemu z autorów nagrody w kwocie 
250 złr. przyznać nie może; uprasza się więc auto- 
rów, aby prace swe zechcieli odebrąć u sekretarza 
Towarzystwa p. Dra Dadleza (Kraków, plac WW. 
Świętych, Nr 8). 

Ujemny wynik konkursu spowodował Wydział To- 
warzystwa oświaty, że udał się do prof. Julinsza Mi- 
klaszewskiego z prośbą, aby zechciał ułożyć dla czy- 
telń ludowych opis wypadków 1791 r. i znaczenie 
Konstytucyi 3 maja we formie wykładu, któryby 
można odczytać w czytelniach ludowych bądź w ca- 
łości, bądź w skróceniu. Prof. Miklaszewski przyjął 


mimo istniejących ustawowych postanowień, nie 
zawsze przestrzegane bywa, i zapytuje ministra, 
czy skłonnym jest do przeprowadzenia równou- 
prawnienia, tak w wewnętrznej, jak i zewnętrznej 
służbie w tych krajach. 

Menger uważa, że poruszone przez poprzedniego 
mowcę kwestye stanowią przedmiot ugody cze- 
skiej. Mowca cieszy się, że konieczność reformy 
judykatury powszechnie uznaną została i wyłu- 
szcza swoje zapatrywania w tym kierunku. 

Mauthner żąda z naciskiem reformy postępowa- 
nia w sprawach handlowych. 

Derschatta stwierdza wobec wywodów Schuklje- 
go, że gradecki sąd krajowy wyższy jest zupeł- 
nie w możności załatwiania aktów słoweńskich 
w języku słoweńskim, i że obawa o bezpieczeń- 
stwo pod względem prawnym jest wykluczona. 
We wszystkich powiatach Styryi i Karyntyi o 
mięszanej ludności Słoweńcy znależć mogą sę- 
dziów władających językiem słoweńskim. 

Minister sprawiedliwości zapewnia, że zwróci 
uwagę i o ile możności uwzględni wszystkie po: 
ruszone kwestye i wnioski, dziś jednak nie może 
jeszcze powiedzieć, jak daleko idące skutki ztąd 
wyniknąć mogą. Oświadcza, że zamierza nieba 
wem wnieść przedłożenie w przedmiocie nowej 
ustawy karnej. Prace odnośne są iuż ukończone, 
a redakcyjna superrewizya wkrótce ukończona z0- 
stanie. Minister spodziewa się wnieść przedłożenie 
jeszcze w bieżącym okresie. Projekt zawiera w isto- 
cie swej rezultaty obrad komisyi dla ustawy kar- 
nej; atoli wszystkich jej uchwał nie przyjął. Ró- 
wnocześnie z projektem ustawy karnej przedło- 
żony zostanie projekt ustawy o wykonaniu kar, 
zaś w krótkim terminie potem przedłoży minister 
nowelę do postępowania karnego. Minister żałuje, 
że podobnie daleko idących przyrzeczeń nie może 
dać w przedmiocie reformy procesu cywilnego. 
Ministerstwo sprawiedliwości, jakkolwiek posiada 
dzielnych referentów, nie jest w możności doko 
nać wielkich prae kodyfikacyjnych z pożądaną 
szybkością, zwłaszcza wobec wielkich zmian per- 
sonalnych, jakie w ostatnich czasach zaszły. Stu- 
dya nad reformą procedury cywilnej nie ustały 
jednak nigdy na chwilę. Minister nie może przy- 
rzec zupełnej reformy procedury sądowej cywilnej 
na czas najbliższy. Minsterstwo sprawiedliwości 
ma obecnie tendencyę i cel, zreformować poszcze- 
gólne działy postępowania i instytucyj z jednego 
punktu widzenia, ażeby najważniejszym zażale- 
niom zapobiedz. Tradności, jakie stają ra prze 
szkodzie reformie procedury cywilnej są głównie 
finansowej natury. Oprócz tego, zaprowadzenie u- 
stnego postępowania w Niemczech nie wydało spo- 
dziewanych rezultatów i dlatego ostrożnie w tym 
względzie postępować należy. Wywody o sądach 
rozjemczych i o instytucyi ławników przyrzeka 


— Amatorzy cudzej własności. Policya areszto- 
wała czterech terminatorów od powrożnika p. F. na 
Stradomiu, którzy włamywali się od dłuższego czasu 
do piwnie sąsiednich domów i znalazłszy tam wik- 
tuały, spożywali je na miejscu. Ostatnie święta ży- 
dowskie były dla nich obfitem żniwem, używali na 
ciastkach, kurach, gęsiach. Przychwyceni przyznali 
się do czynów, tłumacząc się, że popchnął ich do kra- 
dzieży głód. Przykre wrażenie robią ci młodzi chło - 
pey, gdy się patrzy na nich: zaniedbani, brudni, 
obszarpani. Doprawdy, wartoby rozciągnąć jakąś o- 
piekę nad temi setkami biednych terminatorów po 
warsztatach, które nie pamiętają należycie o powie- 
rzonych sobie istotach i zaniedbują całkiem opiekę 
nad nimi. 

— Odznaczenie. Najj. Pan postanowieniem z dnia 
22 kwietnia b. r. nadał rewidentowi rachunkowemu 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, Sylwestrowi 
Straszyńskiemu, z powodu przeniesienia go w sta- 
ły stan spoczynku, w uznaniu jego długoletniej, wier- 
nej i pożytecznej działalności służbowej, tytuł i cha- 
rakter radcy rachunkowego z uwolnieniem od taksy. 

— Przeniesienia. Minister spraw wewnętrznych 
powołał starostę Dra Edwina Płażka ze Złoczowa do 
służby przy Namiestnictwie we Lwowie, oraz prze- 
niósł starostę Dra Franciszka Rodera z Kamionki do 
Złoczowa, poruczając mu kierownictwo tamtejszego 
Starostwa. 

P. Namiestnik przeniósł komisarza powiatowego 
Ludwika Bernackiego z Jaworowa do Kamionki. 

— Z armii. Pułkownikami w galicyjskich oddzia- 
łach wojskowych mianowani podpułkownicy: Artur 
D'Elvert, szef sztabu jeneralnego I korpusu; Ludwik 
Fischer Colbrie, szef sztabu jeneralnego XI korpusu; 
Henryk Probst 20 p. p., Józef Metzger 30 p. p., 
Alfons Makowiczka 56 p. p., Włodzimierz Wiihner 
93 p. p, Henryk Schaeffer 87 p. p., Aleksander 
Overbeck 85 p. p., Alojzy bar. Streicher 41 p. p., 
Julian Słoninka 20 p. p., Maurycy Scherenberg 13 p. 
ułan., Karol Morawetz Moranow 3 p. uł., Tadeusz 
Wolf, komendant wojsk. zakładu inwalidów we Lwowie. 

Podpułkownikami majorowie: Maksymilian Kraft 
21 p. p, Kryd. Mach 15 p. p., Emil Stecher 24 p. p., 
Franc. Hoelzel 24 p. p., Kaz. Zajączkowski 77 p. p., 
Fran. Spitzmueller z 55 do 67 p. p., Gustaw Don- 
hoffer 95 p. p., Karol Lang z 95 do 47 p. p., Teo- 
dor Polivka 89 p. p., Artur Breżanyi 8 p. uł., Stefan 
Nachodsky 7 p. uł, Maks. Hóditz Wolfarmitz 11 p. 
uł., Ernest Poten 11 p. uł., Wojciech Nossek we fur- 
gonach, Alojzy Gessner przy komendzie placu we 
Lwowie. 

Majorami: Franc. Rohr w komendzie I korpusu, 
Karol Pflanzer 2 p. uł. Fryd. Scheibler z 77 p. p. 
do 57, Ryszard Haydenreich z 13 i Alojzy Nyiry 
z 95 do 9 p. p, Wilhelm Łyczkowski z 9 do 95 
p. p, Emil Neumann z 30 i Karol bar. Gall z 80 
do 55 p. p, Karol Potoschnigg z 70 do 24, Oskar 


Sprawy parlamentarne. 


Komisya adresowa Izby poselskiej 
obradowała wczoraj nad dalszymi ustępami adre- 
su. Przy ustępie, odnoszącym się do wychowania 
publicznego, zażądał Plener wstawienia następują- 
cego zdania: „Izba deputowanych przyjęła z za- 
dowoleniem wiadomość, że rząd troszczyć się bę- 
dzie o rozwój wszystkich gałęzi wychowania pu- 
blieznego. Podniesienie poziomu oświaty ludowej 
jest niezbędnym warunkiem pomyślności ludów. 
Z tego powodu wyrażamy nadzieję, że rząd za- 
mierzą wychowaniu publicznemu zapewnić nie- 
przerwany rozwój.* Poprawkę Plenera odrzucono 
20 głosami przeciw 15. Za poprawką głosowali 
członkowie lewicy, członkowie partyi niemiecko- 
narodowej i hr. Coronini, który jednak zaznacza, 
iż, głosując za poprawką, nie oświadcza się prze- 
ciw projektowi Bilińskiego, gdyby poprawka upa- 
dła. Po odrzuceniu poprawki zabrał głos Plener, 
oświadczając, iż lewica nie może już głosować 
za projektem Bilińskiego, wstrzymuje się od sta- 
wiania dalszych poprawek, a zastrzega sobie 
po zakończeniu dyskusyi wnieść osobny adres. 

W dalszym przebiegu dyskusyi adresowej wniósł 
Steinwender dodanie następującej nowej alinei: 
„Lubo Izba deputowanych będzie gotowa zgodnie 
z intencyami najwyższej mowy tionowej, starać 
się przedewszystkiem o pomyślne dla całości pań- 
stwa rozwiązanie wielkich ekonomicznych i cy- 
wilizacyjnych zadań, to jednak jesteśmy przeko- 
nani, iż przez to nie będzie spowodowanym za- 
stój w dalszym rozwoju obywatelskich praw i swo 
bód. Równouprawnienie ludności wiejskiej z miej 
ską w wykonywaniu prawa wyborczego, zasadom 
sprawiedliwości i zakresowi ciężarów bardziej od- 
powiadająca reprezentacya poszczególnych klas 
ladu, w związku z postępującem rozszerzeniem 
politycznych praw na osoby, dotąd tych praw po- 
zbawione, postępowy rozwój prawa prasowego i 
stowarzyszania się, — to wszystko da się osią- 
gnąć bez spowodowania zwłoki w rozwiązaniu 
któregokolw ek z ważnych zadań na pelu ekono- 
mieznem.* Chociaż referent Biliński oświadczył się 
przeciw temu ustępowi, to jednak uchwalono ten 
ustęp 15 przeciw 14 głosom. Za n'm głosowała: 
część lewicy, partya narodowa, Młodoczesi i p 
Romańczuk. Wobec tego oświadczył pos. Bi- 
liński, iż adresu dalej bronić nie może 
i że referat składa. Poseł Meznik zapropono- 
nował jednak, aby komisyą powziętą właśnie 
uchwałę cofnęła. Wniosek Meznika przyjęto 18 
głosami i uchwałę poprzednią cofnięto. Wobec te- 
go poseł Biliński zatrzymał referat adre- 
su. Na posiedzeniu wieczornem uchwaliła komisya 
ostatni ustęp projektu adresowego, poczem Plener 


— W myśl odezwy obywatelskiej, którąśmy ogło- 
sili, Kraków uczci stuletnią rocznicę konstytucyi 3 
maja licznym udziałem w solennem nabożeństwie 
w katedrze na Wawelu, które, jak wczoraj donieśli- 
śmy, zarządził JE. książę Kardynał na godzinę 10 
w sobotę. Z natury rzeczy wypływa, że w czasie 
pamiątkowego nabożeństwa sklepy w mieście będą 
zamknięte. Dekoracya niektórych gmachów publi- 
cznych i domów prywatnych, jak się dowiadujemy, 
zapowiada się świetnie. Iluminacya odbędzie się w nie- 
dzielę wieczorem — a jakkolwiek będzie ogólną, rze- 
czą naturalną, że nie wezmą w niej udziału domy i 
mieszkania osób, które przybyły z za kordonu, lub 
posiadają tam swe dobra. Patryotyczna ludność Kra- 
kowa zrozumie, że te nieoświetlone okna przypomina- 
ją ciężkie położenie współrodaków naszych tam, gdzie 
wszelki objaw zewnętrzny najsmutniejsze ściąga na- 
stępstwa. 
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odczytał projekt adresu lewey, jako wnio- 


sek mniejszości. 


W projekcie tym podniesiono na wstępie, iż nie 
należy dopuścić do tego, aby wielkie zadania u- 


stawodawcze przez jednostronne usiłowania par- 
tyjne rozmijały się ze swym celem. Dla każdej 
patryotycznej partyi najodpowiedniejszem jest sta 
nowisko przedstawienia szeregu zasad, które we- 


dle jej przeświadczenia najwięcej przyczynić się 
W państwie tak różno- 
rodnem, jak austryackie, polityka ustawodawcza 
nie może na tem się opierać, ażeby pojedyncze 


mogą do dobra całości. 


mniemania partyjne wysuwać na pierwszy plan, 
ale raczej aby z możliwą gotowością rozliczne 
ząpatrywanią ześrodkowywać w górującej nad 
wszystkiem jedności państwowej. Trudne to za- 
danie skutecznego dozna poparcia, gdy rząd ze 
swej strony administracyą państwa kierować bę- 
dzie względami na dobro ogółu, odejmując wszelki 
na nią wpływ względom partyjnym. Gdy ten o- 
gólny interes należycie będzie ubezpieczony, a 
z drugiej strony zapobiegnie się nowemu nasuwaniu 
kwestyj narodowościowych i wyznaniowych, wtedy 
w myśl mowy tronowej wytworzy się podstawa 
do załatwienia spraw ekonomicznych, które umo- 
żliwią współdziałanie różnorodnych grup posel- 
skich parlamentu. 

Projekt parafrazuje dalej poszczególae ustępy 
mowy tronowej, wypowiada między inaemi życze: 
nie, aby rokowania handlowe z Niemcami szyb- 
kiego i pomyślnego doczekały się załatwienia, 
stwierdzając, że byłoby nader korzystnem, gdyby 
na wzór traktatu handlowego z Niemcami takież 
same traktaty z innemi ościennemi państwami po 
zawierano. 

Dalej wypowiada projekt niepłonną nadzieję, 
że szkolnictwo ludowe postępować będzie drogą 
ciągłego niezamąconego rozwoju. Wita dalej pro- 
jekt z radością zapewnienia o sytuacyi pokojowej, 
kładąc szczególniejszy nacisk ma wzmocnienie 
rdzę z Niemcami, i uważając przystąpienie 

och do tego przymierza za dalszą pokoju gwa- 
rancyę. Projekt wyraża nadzieję, że i z innemi 
państwami zdoła rząd utrzymać przyjazne sto- 
sunki. 

Dalej wypowiada zapatrywanie, że obrady par- 
lamentu odbywać się będą bez wszelkich wycie- 
czek osobistych. Wspomina ugodę czeską zmie 
rzającą do uchylenia całego szeregu przedmiotów 
spornych i wyraża radość, że większość Sejmu 
czeskiego uznała doniosłość ugody, a rząd trwa 
w tej mierze na raz zajętem stanowisku. 

Wreszcie zaznacza projekt, że wszyscy pragną 
łączyć się w usiłowaniach około podniesienia cy- 
wilizacyi i dobrobytu ludności, około wzmocnie- 
nia podstaw wolności i państa owego bytu monar 
chii habsburskiej. 


Komisya budżetowa Izby deputowa 
nych obradowałą nad etatem Ministerstwa spra- 


- wiedliwości. 


Bareuther interpelował Ministra sprawiedliwości 
w przedmiocie przedłożenia nowej ustawy karnej, 
ustawy o wykonaniu kar i zniesienia postępowa - 
nia objektywnego. Piniński zaznaczył konieczność 
r, gk reformy procesu cywilnego, tak, ażeby 
był zupełnie jednolitym. 

Birnreither zapytuje ministra sprawiedliwości, 
co zamierza w kwestyi warunkowego wykonania 
kary, w kwestyi traktowania rewertentów i mło 
docianych zbrodniarzy i t. p. Mowca uważa za 
konieczną przedewszystkiem reformę postanowień 
o kompetencyi i ustanowy sądowej ; również głę 
boko sięgającej reformy wymaga tryb studyów 
jurydycznych.  . 

Schuklje mówi o traktowaniu słowieńskich spraw 
jurydycznych w wyższym sądzie kraj. w Graden 
i o przeciążeniu sądów pierwszej instancyi tłuma- 
czeniami z niemieckiego, zabierającemi ogromnie 
wiele czasu, dodając, że w Styryi południowej, 
Karyotyi i w Pobrzeżu uwzględniono urzędowanie 
w języku słoweńskim. 

Kaizl żali się, że równouprawnienie wohec są- 
dów w Czechach, na Morawach i na Szląsku, po- 


rza m'nister wnieść przedłożenie do ustawy. 


jest w każdym razie punktem zwrotnym, a wzglę- 


wiatowych w krótkim czasie tak, jakby tego ży- 
czyć sobie można. Należy się liczyć z danemi 


trzeba obawiać się poważnych trudności w kwe 
styi wykonania kar. . 

Na wywody Kaizla oświadcza minister, że rząd 
spełnia swój obowiązek stosowania się zawsze do 
ustaw istniejących i postępowania według tako 
wych. Można dążyć do polepszenia status quo, 
atoli co do kwestyi językowej w Czechach, to ze 
względu na oświadczenia rząda, złożone przy kon- 
ferencyach ugodowych, tudzież ze względu na 
przyjęcie tych oświadczeń ze strony notablów i po- 
lityków obu szczepów ludowych w kraju, niepo- 
dobna na razie dopuścić zmian, czy to w prawo- 
dawczym, czy w administracyjnym kierunku. Wy- 
padki, w których takie zmiany skutkiem istnieją- 
cej praktyki językowej zajść miały, nie doszły 
do wiadomości ministerstwa; poszczególne wy- 
padki, o których się twierdzi, że zaszły, mogły 
być tylko wyjątkami i generalizować ich nie należy. 

Co do przytoczonych przez Schukljego kwestyj 


językowych, zapewnia minister, że przy obsadza- 


niu wszystkich posad w gradeckim i tryesteńskim 
okręgu sądu krajowego wyższego zwraca się za- 
wsze uwagę na wymagania językowe i dąży się 
zawsze do całkowitego zadośćuczynienia takowym. 
Nie jest to jednak rzeczą łatwą — najłatwiej idzie 
w Krainie, trudniej w Styryi południowej i Ka- 
ryntyi, najtrudniej na Pobrzeżu, gdzie często 4 


języki krajowe uwzględnić potrzeba. Na kwestyę, 


czy przedsiębrać tłómaczenia orzeczeń wyższych 
sądów w sądach I i II instancyi, teraz jeszcze 
odpowiedzieć nie można; minister zwróci na ten 
przedmiot uwagę. 

Poruszona przez Mengera myśl, ażeby prokura- 
torye państwa podlegały stopniowo, instancyami, 
generalnej prokuratoryi, ma tak doniosłe znacze- 
nie, że minister nie może bezwarunkowo już te- 
raz oświadczyć się nieprzychylnie; owszem, musi 
wejść w nią bliżej i zastrzedz sobie zbadanie tej 
kwestyi. 

Co do postępowania objektywnego, minister 
ubolewa, że nie możę dać odpowiedzi, : któraby 
wszystkich zadowolniła. Minister nie sądzi, ażeby 
postępywania objektywnego zupełnie odradzać na- 
leżało. Wszakże dwaj mowcy w pełnej Izbie przy- 
znali wyraźnie, że zupełne wypuszczenie postępo- 
wania objektywnego jest niemożliwem, atoli pod- 
czas, gdy jeden przypuszczał wyjątki i żądał o- 
graniczenia do pewnych wypadków, drugi chciał 
zatrzymania takowego co do wypadków, w któ- 
rych subjektywne ściganie miejsca mieć nie może. 
Niechęć do postępowania objektywnego polega na 
dążeniu do zawarowania wolności prasy; jest je- 
dnak rzeczą niewątpliwą, że przez takie postępo- 
wanie, któreby się kończyło zasądzeniem winne- 
go, wolność prasy o wiele dotkliwiej naruszonąb, 
była, aniżeli przez postępowanie objektywne. Mi- 
nister przypuszcza, że w postępowaniu tem .posu- 
nięto się nieraz za daleko — usiłował też włynąć 
łagodząco i zapewnia, że i nadal starać się będzie 
dążyć do sprowadzenia zadawalniających stosun- 
ków. Jakkolwiek dalecy jesteśmy od posiadania 
zupełnej, nieograniczonej wolności prasy, na wzór 
niektórych innych krajów, to jednak mimo to, 
może każde przekonanie, zawierające się w gra- 
nieach ustaw, znaleść swój wyraz. Twierdzenie, 
z którem nieraz spotkać się można, że prasa u 
nas jest kneblowana — nie jest prawdziwem. 

Szef sekcyjny Krall oświadcza, że co do refor- 


minister uwzględpić podczas studyów nad refor- 
mą, zwracą jednak uwagę już teraz, iż wątpliwą 
jest rzeczą, czy w poszczególnych krajach znaj- 
dzie się odpowiedni ku temu materyał. W kwe- 
styi rozdrabniania gruntów włościańskich zamie- 


Zwracając się do uwag Biirnreithera, czy są 
administracyjne dane do reformy prawa karnego 
i procedury cywilnej, mniema minister, że depu- 
towany przecież za pessymistycznie na rzeczy się 
zapatruje; wykonanie kar w sądach powiatowych 


dy finansowe nie pozwalają uregulować sądów po- 


okolicznościami, z drugiej wszakże strony nie po- 


odczyt wygłosi p. Danielak. 


r. b., o godz. 9 zrana, 


bożeństwo w katedrze. 


dzień 3 maja, a tem samem łączy się z setną ro 
cznicą Konstytucyi. 


będzie X. kanonik Pelczar. 


które na wzór podobnegoż stowarzyszenia we Liwo- 
wie za cel swój postawiło zadośćuczynienie 
lubom, uroczyście w imieniu narodu poprzy 
siężonym przez króla i Stany Rzeczypospolitej. 

Prawdziwa wdzięczność należy się poważnemu gro- 
nu obywateli tutejszych za tę inicyatywę w tak za- 
cnej sprawie. 

— Nabożeństwa majowe rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym. W kościele N. Maryi Panny odprawiane 
jest nabożeństwo o godz. 9 rano i o 7 wieczorem. 
W kościele św. Barbary nabożeństwa majowe odby- 
wają się o godz. 6 rano, u OO. Reformatów o godz. 
5'/ę rano, w kościele św. Józefa o godz. 7'/ę wie- 
czorem, w kościele św. Marka, św. Piotra, OO. Ka- 
pucynów, OQ. Franciszkanów i XX. Misyonarzy na 
Stradomiu o godz. 6 po południu. , 

— Obraz Matejki przedstawiający „Ogłoszenie 
konstytucyi 3 maja* będzie jutro i pojutrze wysta- 
wiony w salach Tow. Sztuk pięknych w Sukienni- 
cach. Obraz ten przedstawia chwilę, w której Stani- 


sław August, na czele całego sejmu, otoczony tłuma- 


mi publiczności warszawskiej, udaje się do katedry 
św. Jana, ażeby tam złożyć przed wielkim ołtarzem 
uroczystą przysięgę. Nowe to dzieło Matejki, chociaż 
jeszcze niezupełnie wykończone, przedstawia się nie- 
mniej już dzisiaj w całej swej okazałości; a wdzię- 
czność należy się tylko mistrzowi za to, ze względu 
na uroczystość zblizającej się stuletniej rocznicy, ze 
zwolił wyjątkowo na wystawienie obrazu, którego nie 
dozwolił mu stan zdrowia, do ostatecznego wykoń 
czenia doprowadzić, a którego widok w obecnej 
chwili napełni wszystkich serca niekłamaną radością. 

— Mozaikowy obraz Najśw. Maryi Panny Ostro: 
bramskiej, przeznaczony do krypty Mickiewicza na 
Wawelu, nadszedł już z Wenecyi i osadzony został 
ną miejscu swego przeznaczenia. Jak wiadomo, obraz 
ten sprawiony został kosztem hr. Konstantego Przez- 
dzieckiego, a wykonany jest z t. zw. mozaiki szklan- 
nej w słynnym zakładzie Salviati'ego w Wenecyi. — 
Wykonanie obrazu bardzo staranne zajęło 7 miesięcy 
cząsu i wypadło bardzo dobrze. Przy sztucznem oświet- 
leniu farby zyskały jeszcze na sile, a blask złota 
sukni i gwiązdy nimbusu zdala wpada w oko wstę- 
pującego do krypty i przyczynia się znakomicie do 
podniesienia jej uroku. 

Wiadomość o umieszczeniu mozaiki Najśw. Maryi 
Panny w krypcie będzie niezawodnie pożądaną dla 
wszystkich, którzy w nadchodzącym dniu uroczystym 
podążą na Wawel, aby zagrzać swe serca przy gro- 
bach naszych królów i bohaterów. 

— Henryk Sienkiewicz powrócił do Europy i bawi 
obecnie w Wiedniu. Znakomity pisarz przebył złośli- 
wą febrę, obecnie jednak stan jego zdrowia jest zu- 
pełnie zadowalniający. 

— W Muzeum Narodowem urządzoną została wy- 
stawa współczesnych portretów wybitnych osób, bio- 


N. Reforma ogłosiła wczoraj odezwę, podpisaną 
przez pp. Kotarskiego, Dra Augusta Sokołowskiego i 
Ryszarda. W odezwie tej, oprócz zapowiedzianego na- 
bożeństwa, illuminacyi i dekoracyi miasta, ogłoszone 
są dwa wieczorki — w sobotę w sali „Sokoła“ i 
w niedzielę w sali Towarzystwa strzeleckiego. W sali 
„Sokoła* p. Adam Asnyk zagai zebranie, a odczyt 
mieć będzie p. Dr August Sokołowski; w sali Towa- 
rzystwa strzeleckiego zagai wieczorek Dr Weigel, a 


Dodać wreszcie należy, iż prezydent miasta zapro- 
sił radców miejskich na jutro, w sobotę dnia 2 maja 
w stroju świątecznym do 
sali obrad Magistratu, aby gremialnie udać się na na- 


— Uroczystość N. Maryi Panny, Królowej Koro- 
ny Polskiej, jak już pisaliśmy, przypada w r. b. na 


Z tego powodu w niedzielę 3 
b. m. o 11 godzinie rano w kościele św. Anny od- 
prawionem będzie solenne nabożeństwo ku czci 
Królowej naszej, a to w myśl ślubów Jana Kazimierza 
i breve papieskiego Leona XIII z dnia 18 kwietnia 
1890 r. Kazanie, zastosowane do uroczystości, mieć 


'Tegoż samego dnia, przy tymże samym kościele, 
zapoczątkowane zostanie stowarzyszenie czyli Brac- 
two ślubne N. Panny, Królowej Polski, 


jakich Kraków był widownią, gdy obłąkaną Barbarę 


zaproszenie i owocem jego pracy jest piękny odczyt 
p. t« „W stuletnią rocznicę Konstytucyi 3-go maja,* 
który Wydział Towarzystwa oświaty rozesłał już do 
wszystkich kierowników czytelń z wezwaniem zaini- 
cyowania na ten dzień uroczystości kościelnych i od- 
czytanie przesłanego wykładu pióra prof. Miklaszew- 
skiego. Przy tej sposobności Wydział składa publi- 
czne podziękowanie autorowi odczytu za trud podjęty 
tak przez napisanie go, jak przez 3-letnie popularne 
wykłady, poświęcone Sejmowi 4-letniemu i Konstytu- 
cyi 3-go maja. 

Z Wydziału krak. Towąrzystwa oświaty ludowej, 
Dr Wilhelm Dadlez, X. Dr Józef Pelczar, 

sękretarz. przewodniczący. 

— W Muzeum techniczno - przemysłowem odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 3 maja od godziny 12—1 
dla słuchaczek wyższego Zakładu naukowego dla ko- 
biet, oraz dla szerszej publiczności, odczyt prof. Dra 
Augusta Sokołowskiego, posła do Rady państwa: „O 
Konstytucyi 3 maja.* 

— Wieczorek uroczysty ku uczczeniu 100-letniej 
rocznicy Konstytucyi 3 maja urządza Stowarzyszenie 
młodzieży rękodzielniczej pod opieką św, Józefa (ul. 
Mikołajska, L. 6, II piętro). Wieczorek odbędzie się 
w niedzielę dnia 3 b. m., a wezmą w nim udział pp. 
St. Kozłowski, P. Wereszczyński i amatorzy. Począ- 
tek o godz. 8 wieczorem. 

— Towarzystwo domu modlitwy i wsparcia za- 
wiadamia, że w synagodze przy ul. Miodowej odbę: 
dzie się dnia 3 Maja o godzinie 12 w południe na- 
bożeństwo z powodu 100-letniej rocznicy Konstytu- 
cyi 3 Maja. 

— Zarząd parku prof. Dra Jordana zawiadamia, 
iż zabawy chłopców rozpoczną się we wtorek dnia 5 
b. m., a dziewcząt w poniedziałek dnia 11-go b. m. 
W dnie powszednie odbywać się będą zabawy dla 
młodzieży szkolnej na teraz od godziny 5'ję do 7; 
w niedziele i święta dla młodzieży rzemieślniczej od 
5 do 7 godziny. Wpisy młodzieży szkolnej męskiej 
przyjmuje zarząd parku w sobotę dnia 2-go b. m. 
i w poniedziałek dnia 4 b. m. od godziny 5 do 7, 
wpisy dziewcząt w tych samych godzinach dnia 8 
i 9 b. m. Chcący się zapisać winni podać na kartce 
imię i nazwisko, wiek, szkołę i klasę, do której u- 
częszczają. 

— Towarzystwo Strzeleckie odbędzie zgromadze- 
nie we czwartek dnia 7 b. m. Po południu daną bę- 
dzie uczta i nastąpi odsłonięcie portretu Mickiewicza, 
ofiarowanego i wykonanego dla sali Towarzystwa 
przez artystę-malarza p. Tomkiewicza. 

— W kasynie powszechnem odbędzie się mie- 
sięczne zebranie męskie w sobotę d. 9 maja b. r. 
Pogrzeb ś. p. Barbary Ubryk odbył się w dniu 
czorajszym o godz. 3 po południu z powszechnego 
szpitala krakowskiego. Pamiętne są gorszące rozruchy, 


hr. Ludolf 4 p. uł, Dominik Perpic 9 p. dragon., 
Ludwik Piitz 13 p. uł., Franc. Flanderka 1 p. uł., 
Karol Auer 10 artyler., Jul. Bellmond z 12 do 10 
artyler., Ant. Welz 1 art., Jul. Bresnitzer i Wilhelm 
Wolanek w furgonach 3, Alojzy Schruth przy ko- 
mendzie placu w Krakowie. . 

— Na poczcie w Podgórzu ginęły ostatniemi laty 
różne listy zwykłe i pieniężne, a zdarzyło się, że zgi- 
nął raz cały worek listów, przywieziony z dworca 
kolejowego w Krakowie na pocztę podgórską. Szcze 
gólniej ginęły przekazy, nadsyłane z Ameryki i listy 
pieniężne ztamtąd. Za sprawcami śledziła pilnie wła» 
dza bezpieczeństwa publicznego ; ostatecznie udało się 
inspektorom policyjnym, pp. Kartschowi i Kuryłowi- 
czowi wykryć stan rzeczy. Otóż pokazało się, że po- 
moenik listonosza Michał Petrain, 25 lat liczący, ro- 
dem z Budapesztu, dopuszczał się systematycznie kra- 
dzieży listów wartościowych i bezwartościowych w spółce 
z Janem Piszem, robotnikiem kolejowym, synem listo- 
nosza. Ten ostatni też ukradł cały wyżej wspomnia- 
ny worek z przesyłkami listowemi. Stało się to dnia 
12 listopada r. z.; opróżniony worek podrzucił na- 
stępnie sprawca w jednym z podgórskich ogrodów. 
Petraicz przyznał się do kradzieży listów pieniężnych 
i przekazów, wymienił nawet adresatów, do których 
listy te były przeznaczone. Nareszcie więc zamknięto 
indywidua, które manipulując w podobny sposób, 
wielką wyrządzały krzywdę szczególniej uboższej lu- 
dności. 

— Zakupno obrazu Styki „Polonia.“ W wyko- 
naniu uchwały zgromadzenia komitetu z d. 28 kwie- 
tnia b. r. podajemy do publicznej wiadomości, że JE. 
hr. Włodzimierz Dzieduszycki przyjął przewodnictwo 
komitetu, a JE. X. Arcybiskup Issakowicz zastępstwo 
przewodniczącego. Komitet uzyskał już prawo zbie- 
rania składek we Lwowie przez przeciąg m. maja b. r. 
i dał w tym celu osobne arkusze składkowe człon- 
kom komitetu, uproszonym osobom i redakcyom wszyst- 
kich gazet we Lwowie, które oświadczyły gotowość 
przyjmowania na ten cel datków. 

Fotodruki obrazu są do nabycia w księgarniach 
po cenie 40 ct. Komitety powiatowe przy większych 
zamówieniach otrzymają 25%, rabatu, które przyj- 
muje p. Justyn Lang, sekretarz Izby adwokatów, ul. 
Karola Ludwika, L. 3 i p. Leon Syroczyński, ulica 
Kopernika, L. 23. 

— Rz. kat. seminaryum we Lwowie. W uzupeł- 
nieniu preliminarza budżetu na rok bieżący wniósł 
rząd projekt o wyznaczenie sumy 47,500 złr. na roz- 
przestrzenienie rzymsko-katolickiego seminaryum du- 
chownego we Lwowie, motywując go tem, że lokal- 
ności gmachu seminaryjnego są całkiem nieodpowied- 
nie i nawet niezdrowe. Gmach ten nadto pomieścić 
może zaledwie 50 alumnów, podczas gdy liczba ich 
obecnie przechodzi 80. Krajowy referent sanitarny 
stwierdził, że panującą między alumnami chorowitość 
złożyć trzeba na karb stanu gmachu seminaryjnego. 
Rozprzestrzenienie ma nastąpić przez zbudowanie 
drugiego piętra. Koszta obliczono na 47,500 złr., 
które rozłożone być mają na trzy lata: w roku bie- 
żącym i następnym zapłaci się po 20,000 złr., w trze- 
cim 7500 złr., a to z zarodowego kapitału funduszu 
religijnego, przez sprzedaż lokowanych w nim obli- 
Bacyj. 

— Z Rudny piszą nam: W dniu 21go kwietnia 
nastąpiło uroczyste otwarcie, założonej przez Krakow= 
skie "Towarzystwo oświaty ludowej, czytelni ludowej 
w gminie Rudna wielka. X. kan. Ignacy Węgrzynow= 
ski, proboszcz ze Świlczy, przemawiał ciepłymi 
słowy do zgromadzonych ludzi i dziatwy szkolnej, 
a omawiając cel nowo otwartej czytelni, zachęcał do 
korzystania z dobrodziejstwa czytelni, do wypoży: 
czania dziełek we wspomnianej czytelni się znajdu- 
jących, tudzież do zgromadzania się w szkole, celem 
wspólnego pouczania się i odczytywania gazetek, ja- 
kie p. Dr Stanisław Dąbski dla użytku czytelni za- 
prenumerował, a mianowicie: Krakusa, Przewodni- 
ka Kółek rolniczych i Tygodnika rolniczego. Za- 
chęcał też X, kanonik zgromadzonych włościan do zapi- 
sywania się na członków czytelni i do składania dat- 
ków na zakupno nowych dziełek i pism potrzebnych, 
a przystępując sam, jako członek wspierający, złożył 
wkładkę 3 złr., nauczyciel miejscowy 1 złr., a jeden 
z włościan 20 ct, 


Ubryk przewieziono z klasztoru Karmelitanek Bosych 
do szpitala św. Ducha. Stało się to dnia 23 lipca 
1869 r. Liczyła wtedy lat 51, a w chwili zgonu, 
który nastąpił dnia 29 z. m., liczyła lat 73. — Do 
śmierci nie odzyskała jąsności umysłu, a obłęd, we- 
dług opowieści rodziny, zdradzała już jako nowicy- 
uszka u PP. Wizytek w Warszawie; przeżyła zaś 
w strasznej chorobie umysłowej w klasztorze Karme- 
litanek lat kilkanaście, co najlepszym jest dowodem, 
że nie doznawała tam złego traktowania. Pogrzebem 
$. p. Barbary Ubryk, która miała lekki zgon, spowo- 
dowany starością, zajęły się Siostry Miłosierdzia. 

— Smiałą kradzież popełniono niedawno u jene- 
rał-majora Mertinsa w domu Straszewskiego na Pod 
zamczu. Zabrano mianowicie portfel z gotówką, pa- 
pierami wartościowemi i dokumentami rodzinnemi; 
o kradzieży na razie nie wiedział nie poszkodowany, 
wykryła ją dopiero później przypadkowo policya. 
Czynu tak zręcznej kradzieży dopuścili się chłopcy 
w wieku od 14 do 16 łat, mianowicie Michał Bil, syn 
stróża tego domu i Wł. Wagą, syn konduktora. Skra- 
dziony portfel ukryli w gołębniku u niejakiego Os., 
który nie wiedział, co się w nim znajduje. Chłopcy, 
którzy się kradzieży dopuścili, uczęszczali do tutej- 
szych szkół średnich. Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa młodzi złoczyńcy umknęli z gotówką i pa- 
pierami wartościowemi do Tatr, lub do Berlina. Ener- 
giczne ściganie wdrożono. 


— Z Warszawy. Od osób przybyłych z Króle- 


stwa dowiadujemy się, że katedra św. Jana w War 


szawie zosłała d. 27 kwietnia zamkniętą z powodu 
restauracyj wewnętrznych, które potrwają dłuższy 
czas. Wojska po ulicach nie widać więcej niż zwy- 
kle. Aresztowania, jakie się odbyły, mają charakter 
policyjny i czysto prewencyjny. W Warszawie w d. 
3 maja zaburzeń się nie obawiają, raczej możliwe są 
zajścia w duchu antisemickim, prowokowane przez 
socyalnych agitatorów. Kursuje niesprawdzona jeszcze 
pogłoska, jakoby dokonano ulicznego napadu na kil. 
ku redaktorów, których podejrzywano o autorstwo 


znanego oświadczenia przeciw manifestacyom. 


— Marszałek szlachty gubernii Astrachańskiej. 
W zeszycie kwietniowym Ruskiego Archiwum, wy- 
chodzącego w Moskwie, znajdujemy w Pamiętnikach 
interesujący obraz z życia 
szlachty rosyjskiej i świata urzędniczego w czwartem 
i piątem dziesięcioleciu naszego wieku. Oto, w jaki 
Miłaszew został nie- 
tylko szlachcicem, ale i gubernialnym marszałkiem 


Fadiejewa nadzwyczaj 


sposób mieszczanin saratowski 


szlachty w gub. Astrachańskiej : „Ten marszałek guber 


nialny, — pisze A. M. Fadiejew w swych Pamiętni- 
kach — w istocie rzeczy człek nie głupi, był u Ti- 
miriazewa, gubernatora, nadwornym błaznem, który, 
pragnąc dlań różnobarwnego munduru, wyrobił mu 
godność szambelana. Gdy gubernator grał z nim w bi- 
lard, to Miłaszew, w razie przegrania partyi musiał 
po trzykroć przeleść pod stołem bilardowym na czwo- 


raku, a po odbyciu tego eksperymentu ucałować rę- 
kę gubernatorską. Przy tej sposobności winienem do 


dać, że do całowania ręki gubernatorskiej w razach 


uroczystych zgłaszało się bardzo wiele dam astra- 
chańskich, które to hołdy płci pięknej nie sprawiały 
mu podobno zhyt wielkiej przyjemności. * 

— Ostatni Borgia. W Gnigl, w Salzburgu, pogrze- 


bano w dniu 18 z. m. barona Fryderyka Calisto de 


Borgia. Zmarły był ostatnim potomkiem starej rodzi- 


ny Borgiów, z której, jak wiadomo, pochodziło nie- 
mało papieżów, kardynałów, książąt udzielnych i mar- 
grabiów. Papież Klemens X w r. 1671 kanonizował 
W r. 1730 don Alberto Calisto 
Borgia, wnuk ks. Squillace i hr. Majoldo, przybył na 
dwór cesarza Karola VI do Wiednia, jako poseł hi- 


Franciszka Borgia. 


szpański. Przymioty osobiste posła sprawiły, że ce- 


sarz zatrzymał go na swoim dworze, a później za- 
mianował nawet baronem niemieckim, podkomorzym 


i tajnym radcą. Syn tegoż Fryderyk zmarł jako pro- 
fesor w Osieku (Essegg) w r. 1825. 


ron Fryderyk, wstąpił do kancelaryi jakiegoś adwo- 


kata, poczem przez lat 20 był fotografem, ostatnio 
Długoletnia choroba doprowadziła go do 


w Gnigl. 
ostatniej nędzy, tak, że wdowa po nim będzie zmu- 
szona korzystać z dobroczynności publicznej. 

— Turwa w Finlandyi. Wśród wspaniałej gór- 
skiej okolicy tego kraju założono pewnego rodzaju 


dom zdrowia dla nałogowych pijaków, pod nazwą 


„Turwy,* to jest hotelu lub kolonii. Oprócz główne- 


go środka, stosowanego w tej kuracyi, to jest nie 


dawania chorym ani wina, ani żadnych w ogóle na- 
pojów gorących, zastosowano do nich takiż sam sy- 


stem leczenia, jak do chorych psychicznie. Chorzy 


muszą także poddać się życiu regularnemu, praco- 
witemu, pod względem moralnym całkowicie spokoj 


nemu. Zakład ten najbardziej zainteresował Rvsyan 


i najwięcej też liczy pacyentów tej narodowości. Cza- 
sopismo Niediela wyraża się o zakładzie tym w spo 
sób następujący : 
wrażenie ów porządek, jaki tam panuje we wszyst: 
kiem i czarująca zaprawdę prostota stosunków, ure 
gulowanych na sposób rodzinny. Założyciele „Turwy* 
zrozumieli całą doniosłość tej ostatniej okoliczności 


i dlatego postarali się nadać swemu zakładowi cha- 


rakter familijny.“ 
— Kosztowne sanie. Pewna firma berlińska wy- 


słała do Pekinu sanki, obstalowane przez cesarza 


chińskiego. 
rek. 

— Nekrologia. Kazimierz de Lgota Jastrzębiec 
Lgocki, właściciel dóbr ziemskich, przeżywszy lat 
69, zmarł dnia 29 z. m. w Tymowy pod Brzeskiem. 
Wyprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego w Ty- 
mowy nastąpi w niedzielę dnia 3 m. o godzinie 5 
po południu; pogrzeb w poniedziałek dnia 4 b. m. 
o godz. 11 przed południem. 

— Wincentyna Müller, przeżywszy lat 58, zmarła 
tu dnia 30 kwietnia. 


Załączony rachunek wynosi 25,000 ma- 


Repertuar teatru krakowskiego. 

W sobotę 2 maja: Ku uczcezeniu setnej rocznicy 
ogłoszenia Konstytucyi 3 maja: Trzeci Maja, obraz 
historyczny w 5 aktach J. l. Kraszewskiego. 


— Dnia 30 kwietnia pogoda; termometr od --6*7 
doszedł do +-19 2 C. Barometr idzie w górę; o go- 
dzinie 7ej rano dnia 1 maja stan jego był 745'1 mm., 
termometru --13 4 C. Wiatr północno - zachodni. 

W sobotę dnia 2 maja: św. Zygmunta i Atanazego. 


DEEPA ACC ENADES EA 1847. YESU VOTRA T PALE ATA ARIE EAS 
Rush umysłowy i artystyezny. 


Z Akademii Umiejętności. Wydział filologi- 
czny odbył dnia 18 kwietnia posiedzenie pod prze- 
wodnictwem prof. K. Morawskiego; sekretarz złożył 


Karol-Edward, 
syn profesora, walczył jako oficer pod Austerlitz i 
Aspern, stracił jednak majątek, poczem wstąpił do 
służby państwowej i zmarł w r. 1837 w Salzburgu, 
jako oficyał głównego składu tytoniu. Syn tegoż, ba- 


„Nadzwyczaj przyjemne sprawia 


rozprawę Dra Leona Sternbacha p. t.: „Menandrea* i 
odczytał jej treść. Przedmiotem rozprawy jest kry- 
tyczna ocena zbioru, z którego A. Meineke w swem 
wydaniu monostychów Menandra zaczerpnął 121 wier- 
szy. Przedłożył dalej sekretarz rozprawę prof. G. 
Blatta p. t.: „O języku satyr Marcina Bielskiego,“ 
w której podane jest szczegółowe zestawienie archa- 
izmów językowych satyr pod względem głosowni, 
fleksyi i składni, — nadto dołączono słowniczek wy- 
razów mniej używanych w nowej polszczyznie. Ar- 
chaizmy występują tutaj o wiele liczniej, aniżeli w pi- 
smach innych autorów współczesnych Bielskiemu. Na- 
koniec zdał sekretarz sprawę z posiedzenia Komisyi 
historyi sztuki z dnia 11 marca, na którem prof. 
Łuszezkiewicz zawiadomił o wyjściu zesz. 4 tomu IV 
„Sprawozdań,* ząwierającego dwie prace p. Łuszcz- 
kiewicza: „O najdawniejszych kościołach Franciszkań- 
skich w Polsce,* oraz „O domu wójtowskim w Kro- 
śnie;* p. Alfred Rómer odczytał komunikat swój: 
„Z dziejów szkoły sztuk pięknych przy uniwersytecie 
wileńskim ;* przewodniczący złożył tablice rysunkowe, 
z polecenia Komisyi zamówiońe u kilku uczniów 
szkoły sztuk pięknych, uczestników wycieczki waka- 
cyjnej przeszłorocznej w okolice Sącza i Biecza i za 
bytki sztuki tych okolic ilustrujące. Na posiedzeniu 
Komisyi historyi sztuki dnia 9 kwietnia p. Lepszy 
przedstawił facsimilowane wydanie poematu Sebastya- 
na Brandta: Das Narrenschif z drzeworytami, które 
uchodzą za dzieło Marcina zw. Schongauerem. Ude- 
rzające analogie wielu miniatur z kodeksu Behema 
z temi drzeworytami popierać się zdają zdanie prele- 
genta, że miniatury te nie są polskiego pochodzenia, 
oraz dalsze przypuszczenie, że mógł je malować Hans 
Sues von Kulmbąch, autor wielu obrazów, przecho- 
wanych w Krakowie, który prawdopodobnie bawił 
w naszem mieście, i o którym jest mniemanie, iż czę- 
sto malował według rycin Schongauera. Przewodni- 
czący p. Łuszezkiewicz odczytał kilka ustępów ze 
sprawozdania urzędowego z wycieczki naukowo-arty- 
stycznej, przedsięwziętej w czasie wakacyj z ucznia- 
mi krakowskiej szkoły sztuk pięknych w okolice Kro- 
sna, Sanoka, Rymanowa, Dobromila, Fulsztyńa, obja 
śniając opisy licznemi rysunkami, zdjętemi przez 
uczniów z zabytków dawnej sztuki. P. Łuszezkiewicz 
zdawał sprawę z pertraktacyj, prowadzonych z lwow- 
skimi członkami Komisyi hist. sztuki, celem utworze- 
nia tamże grona pomocniczego, na wzór lwowskiego 
grona członków Komisyi historycznej, Zamiar ten na- 
potkał na najlepsze ze strony członków lwowskich 
usposobienie i jest nadzieja, że rychło zostanie urze- 
czywistńiony. 

Z teatru. Jutro w sobotę przedstawionym będzie 
piękny obraz historyczny w 5 aktach J. I. Kraszew- 
skiego p. t.: Trzeci maja; w niedzielę zaś po po- 
łudniu o godzinie 3'/, Kościuszko pod Racławicami 
w jak najstaranniejszej obsadzie. 

Z powości przygotowuje Dyrekcya komedyę Vala- 
brequa Nasi mężowie i Laufsa Szalony pomysł. 


Dział ekonomiczny. 
Bank rolniczy. 


Lwów 30 kwietnia. 


(X) Dziś o godzinie 5ej po południu odbyło się 
w sali radnej Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go XI zwyczajne ogólne zgromadzenie członków 
Banku roloiczego lwowskiego. Zgromadzeniu prze 
wodniczył prezes Rady nadzorczej p. Bolesław 
Augustynowiez. Podniósł on potrzebę większe- 
go zaopiekowania się instytucyą ze strony człon- 
ków. Koszta administracyjne wynoszą około 249/,, 
a nie mogą być zmniejszone bez szkody dla in- 
stytucyi. Potrzeba starać się o powiększenie ka- 
pitału obrotowego, a wówczas interesa Towarzy- 
stwa mogą się korzystnie rozwinąć. 

Nastąpiło sprawozdanie rachunkowe dyrekcyi 
za r. 1890, przedstawione przez dyrektora p. Bo- 
gdańskiego. Ze sprawozdania tego dowiaduję 
się, że w roku 1890 przychód wynosił wogóle 
377,844 złr. 72 ct., rozchód 366,921 złr. 53 et, 
zapas gotówki z końcem 1890 roku 10,923 złr. 
14 cent. — Ogólny obrót kasowy 744,766 złr. 
30 cent. 

Według rachunku strat i zysków wydał Bank 
rolniczy pa koszta administracyi i amortyzacye 
kwotę 12,981 złr. 54 ct., ponieważ zaś osiągnął 
zysk w kwocie 10,862 złu, 72 ct, a przeniesiono 
z funduszu rezerwowego 2,118 złr. 82 ct., razem 
12,981 złr. 54 ct, przeto rachunek ten został wy- 
równany. 

Z dniem 1 stycznia 1890 r. liczył Bank rolni- 
czy 102 członków z 212 udziałami, przybyło w r. 
1890 ośmiu członków z 16 udziałami; zatem ra- 
zem 110 członków z 228 udziałami. — Zwrócono 
w 1890 r. siedmiu członkom 17 udziałów, zatem 
pozostało z końcem 1890 r. 103 członków z 211 
udziałami. 

Po koniec 1890 r. wpłaciło 96 członków 196 
udziałów po 200 złr. w zupełności, t. j. kwotę 
39,200 złr., zaś siedmiu członków 15 udziałów 
częściowo w kwocie 1,050 złr. — razem wyno 
siły wpłaty przez 103 członków i 211 udziałów 
kwotę 40,250 złr. 

Wykaz obrotu zboża za czas od 1 stycznia do 
końca grudnia 1890 r. przedstawia się jak nastę- 
puje: 

Kupiono komisowo: żyta 9,231 cetn. metr., 
pszenicy 5,785, owsa 3,014, jęczmienia 1,216, gro- 
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EZ” banknoty week i monety kupuje i sprzedaje 
pod rajkorzystniejszemi warunkami, 


płacą | żądają 


Kantor wymiany fii c 


CZAS z Soboty 2 Maja 1891. 


chu 593, bobiku 100, kukurudzy 1,313, rzepaku 
1,925, lnianki 374, koniczu 119, nasion 606 i 


chmielu 31 cetn. metr. 
Sprzedano komisowo: żyta 8,903 cetn. metr. 


pszenicy 5,685, owsa 2,760, jęczmienia 1,216, gro- 
chu 369, bobiku 67, kukurudzy 1,238, rzepaku 
1,925, lnianki 374, koniczu 84, nasion 553 i 


chmielu 62 ctn. mtr. 


Ogólny obrót wynosił: kupno 24,307, sprzedaż 


23,205, razem 47,512 ctn. metr. 


Po krótkiej dyskusyi uchwalono na wniosek 
pokryć stratę z r. 1890, wynoszącą kwotę 2,118 


złr. 82 et., z fandoszu rezerwowego. 


Następnie uchwalono udzielić dyrekcyi absolu- 
toryum z rachunków r. 1890, oraz wyrażono u- 


znanie za jej działalność. 


Z porządku dziennego wybrani zostali do rady 
nadzorczej: pp. Dr Władysław Rieger i Wilhelm 
do komisyi rewizyjnej 
wybrano pp.: Czesława Lekczyńskiego, Kazimierza 
Rudnickiego, Antoniego Raszewskiego, Bolesława 


hr. Siemieński-Lewicki; 


Długoszewskiego i Henryka Potworowskiego. 


W końcu wniosek p. H. Potworowskiego w spra- 
wie ustanowienia po powiatach cenzorów dla u- 
łatwienia członkom kredytu, oraz w sprawie za- 
apelowania do właścicieli i dzierżawców dóbr do 
przystępowania do Towarzystwa, przekazano Ra- 


dzie nadzorczej do zbadania. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Kraków | maja. 


Z powodu świąt izraeliekich, od dwóch tygodni 
nie było tutaj targu, a tymczasem na innych pla- 
cach ceny zboża znacznym uległy fluktuacyom. 
Ostatecznie ceny zboża, zwłaszcza pszenicy, od 
najwyższego poziomu, jaki przed dziesięciu dnia- 
mi dosięgły, obniżyły się dość znacznie, lecz 
zniżka odnosi się głównie do interesów termino- 
wych, podczas gdy zboże gotowe stosunkowo lę- 
piej trzyma się w cenie. — Nie przeszkadza to 
jednak, że z chwilą nastania pogody, pomimo że 
zapatrywania co do stanu urodzajów prawie wcale 
się nie zmieniły i co do zboża gotowego tenden- 
cya osłabła w ogóle, a przynajmniej co do dal- 
szej zwyżki niema na teraz żadnego impulsu. O- 
becnie zapatrywania się różnią i jak zwykle ku- 
pujący wyszukują przyczyn, które za obniżeniem 
ceny przemawiają, podczas gdy sprzedający, po- 
wołując się na wyczerpane zapasy i na zły ko- 
niee końcem stan zasiewów, niełatwo decydują 
się na ustępstwa. — W tych okolicznościach o wię- 
kszych obrotach na dzisiejszym targu mowy być 
nie mogło, a ogólnem znamieniem dzisiejszego 


usposobienia było wyczekiwanie z jednej i z dru 


giej strony. — Ceny pszenicy od ostatniego targu 
trochę się obniżyły, żyto utrzymało się w cenie, 
, [odbyt był jednak w ogóle ograniczony. 

Płacono za pszenicę białą od 1025 do 10:75 złr., 
za czerwoną od 10*— do 10:65 złr., za żółtą od 
10:— do 10:65 złr.; za żyto od 7:75 do 8:25 złr.; 
za jęczmień browarny od 7:— do 7:40 złr.; na 
paszę od 6:25 do 6*75 złr.; za owies od 6:80 do 
110 złr.; Rzepak od —— do ——. Wszystko za 


100 kilogramów. 


Kasa Oszczędności m. Krakowa. 
Stan wkładek dnia 31 


m ron ISOT.. o aa 4. © 11,335.292 złr. 59 et. 

Od 1 do 30 kwietnia 
1891 roku złożono 330.261 złr. 03 ct. 
Suma ..  11,665.553 złr. 62 ct. 


Od 1 do 30 kwietnia 
1891 roku zwrócono ... 
Stan wkładek dnia 30 
kwietnia 1891 r. 


375.129 złr. 81 


11,290.423 złr. 81 


Kia, afaie 


Telegramy własne „Czasu*. 


Lwów 1-go maja. Dziś odbyło się w ratuszu 
zgromadzenie robotników. Udział bardzo mały, 
gdyż wielu pracodawców nie uwolniło robotników 
od zajęcia. Uchwalono 8 godzinną pracę, zniesie- 
nie stempla i kaucyi dziennikarskiej, oraz posta- 


nowiono domagać się powszechnego głosowania. 
Spokój panuje zupełny. 

Miasto nasze przystraja się już w świąteczne 
szaty. Rozpoczęto dekoracyę ulicy Trzeciego Maja. 


YW MONTY 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 1 maja. (Z Izby deputowanych). 
Wpłynęły następujące przedłożenia rządowe: pro- 
jekt uzupełnienia ustawy wojskowej w tym kie- 
runku, aby oficerowie rezerwowi armii, pod tymi 
samymi warunkami, co kadeci, mogli być przeno- 
szeni do czynnej służby w obronie krajowej; da- 
lej projekt dotyczący zawarcia z reprezentacyą 
krajową Bukowiny układu, w przedmiocie uregu- 
lowania stosunku państwa do bukowińskiego fan- 
duszu indemnizacyjnego. 

Na wniosek Plenera, komisya budżetowa zda- 
je bezzwłocznie sprawę z wniosku Trojana o 


_. urz. ga. Bantu Hipoteczne 


udzielenie zasiłków z funduszów państwowych, z po- 
wodu szkód, zrządzonych przez powódź w Cze 
chach, w marcu b. r. Komisya wzywa rząd, aby 
po przeprowadzeniu dochodzeń przedłożył ewen- 
tualnie żądanie o udzielenie na ten cel kredytów. 
Wniosek komisyi, poparty przez Kaizla, został 
przyjęty. : ; 

Wiedeń 1 maja. Projekt adresu lewicy mie- 
ści w ustępie odnoszącym się do ugody czesko- 
niemieckiej następujące zdanie: nie można bez 
szkody dla państwa ignorować stale znaczenia ży- 
wiołu niemieckiego w Austryi. 

Wiedeń 1 maja. Miasto spokojne; pogoda 
przepyszna. Policya dozwoliła robotnikom na wy- 
cieczkę do Prateru, muszą oni jednak unikać licz- 
niejszego skupiania się i do Prateru udawać się 
pojedynczo. Wyjście z Prateru ma nastąpić o 7-ej 
wieczorem pod kierunkiem robotników, którzy 
specyalnie będą pilnować porządku. Władze bez- 
pieczeństwa otrzymały wskazówki, aby nie do- 
puszczać pochodów demonstracyjnych w większych 
skupionych oddziałach. 

Z prowineyi również dotychczas nie nadeszły 
żadne niepokojące wieści. Dzienniki przewidują, 
że dzień dzisiejszy minie spokojnie.| 

Wiedeń 1 maja. Przed południem odbyły się 
42 zgromadzenia robotnicze, na których wypowia- 
dano mowy i odczyty za ośmiogodzinnym dniem 
pracy, powszechnem prawem wyborczem oraz wol- 
nością prasy i stowarzyszeń. Przebieg wszystkich 
zgromadzeń był najzupełniej spokojny; wszędzie 
przyjęto rezolucyę, popierającą żądania kongresu 
paryskiego. 

Około godziny 10 rano przejeżdżał cesarz otwar- 
tym powozem przez Schonbrunnerstrasse, gdzie ze- 
brało się kilkuset robotników na jedno ze zgroma 
dzeń. Robotnicy powitali cesarza z jaknajwiększą 
czcią. 

Doniesienia z prowincyi stwierdzają spokojny 
piast wszystkich odbytych mityngów robotni- 
czych. 

Wiedeń | maja. Z wyjątkiem Wiener Abend- 
post, nie wyjdą dzisiaj wcale dzienniki wieczorne. 

Wiedeń | maja. W ciągnieniu losów premio- 
wych z r. 1860 główna wygrana padła na seryę 
4397 nr. 16; 50000 złr. wygrała ser. 10731 nr. 16; 
25,000 złr. ser. 10731 mr. 17; po 10.000 złr.: ser. 
4104 nr. 10, ser. 798 nr. 4; po 5,000 złr.: serya 
310 nr. 14, ser. 405 nr. 2, ser. 2355 nr. 13, ser. 
3117 nr. 20, ser. 3685 nr. 2, ser. 4383 nr. 18, 
ser. 5281 nr. 2, ser. 9195 nr. 9, ser. 11074 nr. 8, 
ser. 13022 nr. 9, ser. 14219 nr. 8, ser. 15817 nr. 
16, ser. 15888 nr. 17, ser. 16494 nr. 14, serya 
19801 nr. 6. 

Wiedeń | maja. Ciągnienie losów kredyto- 
wych. Wyciagnięto następujące serye: 103, 182, 
312, 329, 654, 712, 858, 918. 1205, 1148, 1399, 
1915, 2177, 2209, 2228, 2234, 2253, 2471, 3641 

Wygrana 150,000 złr. padła na seryę 2234 Nr 
98. — 30,000 złr. na seryę 1915 Nr 63 — 15,000 
złr. na seryę 312 Nr 50. Po 5000 złr. wygrały: 
serya 182 Nr 52 i serya 2234 Nr 43. 

Praga | maja. Na wyspie Strzeleckiej odbył 
się mityng międzynarodowych robotników socya- 
listycznych. Udział robotników był daleko mniej 
liczny, niż w roku zeszłym. Około godziny 10 
zebrało się tam najwyżej 5000 osób, między temi 
dużo kobiet. Porządek utrzymano w zupełności. 
Policya zakazała tym razem — dozwolonego w ro- 
ku zeszłym — wywieszenia czerwonych chorągwi 
i podobnych emblematów. 4 

Praga 1-go maja. Udział klasy robotniczej 
w święcie majowem daleko jest słabszy, niż w ro- 
ku zeszłym, mimo przepysznej pogody. Murarze 
świętują. Warsztaty Towarzystwa kolei państwo- 
wych za zezwoleniem dotyczącej władzy zamknię- 


„|te. Dzienniki przepowiadają zupełnie spokojny 


przebieg całego dnia. 

Opawa 1 go maja. W Ostrawie, z wyjątkiem 
dwóch szybów karwińskich okręgów węglowych, 
praca odbywa się normalnie. Porządek niezakłó 
cony. Od wczoraj wszystkie szyby otoczone są 
wojskiem. 

Miramare | maja. Cesarzowa Austryacka 
przybyła tu na pokładzie statku „Miramar.* 

Berlin 1 maja. Do tej chwili praca we wszyst- 
kich warsztatach nieprzerwana. Grupy robotników 
zamierzają po południa zorganizować wycieczki 
za miasto. Niema zamiaru urządzania publicz- 
nych manifestacyj. Na wieczór zwołano kilka so- 
cyalistycznych zgromadzeń w celu obrad nad re- 
zolucyą, dotyczącą ośmiogodzinnego dnia robo- 
czego. Według dzienników socyalistycznych, wła- 
ściwe święto socyalistyczne obchodzone będzie do- 
piero w niedzielę. 

Geestemünde 1 maja. Z wczorajszego ści- 
ślejszego wyboru między Bismarckiem a Schmal. 
fildem znany jest rezultat z 58 okręgów, w któ- 
rych Bismarck otrzymał 7,231 głosów, Schmalfeld 
4,763 głosów. 

Paryż igo mają. Minister rolnictwa, któremu 
oznajmił sekretarz Izby syndykackiej, że zamierza 
dnia 30 kwetnia przedstawić się wraz z delega- 
cyą w ministeryum, odpowiedział mu, że krok ten 
nie ma celu, albowiem minister deputacyi obecnie 
nie przyjmie. Deputacya więc masi się zgłosić pó- 
żniej do audyencyi. 

Dzienniki przewidują spokojny przebieg dnia 
dzisiejszego. w Paryżu W Lalouvière aresztowano 
kilku podżegaczy i przywódców robotników. W kil- 
ku miejscowościach dystryktu belgijskiego Borinage 
przywódcy robotników wzywali do bezrobocia. 


3 


Paryż | maja. Policya urządziła tu w nocy 
obławę i aresztowała 104 indywiduów bez przy- 
tułku; osoby to przeważnie nie niebezpieczne, ale 
podatny z nich żywioł do hałaśliwych ulicznych 
demonstracyj. 

W Roanne (w departamencie Loary) uwięziono 
kilku anarchistów. 

Londyn |-go maja. Na zgromadzeniu Izby 
syndykackiej tradeunionistów oświadczył sekretarz 
Shipton, że niedzielna manifestacya w Hydeparku 
przybierze większe rozmiary, niż wszystkie po- 
przednie. Wniesiona będzie rezolucya za ośmiogo- 
dzinnym dniem roboczym. 

Windsor | maja. Przybyła tu królowa an- 
gielska. 

Bruksela 1 maja. Komitet narodowego zwią- 
zku robotników górniczych, zebrany wczoraj w celu 
wymienienia solidarności z niemieckimi górnikami, 
oświadczył się za bezrobociem górników belgij- 
skich, a to z uwagi na zachodzące względy poli- 
tyczne i zmniejszenie zarobku. Natomiast Rada 
jeneralna partyi robotniczej przyjęła porządek 
dzienny, odwodzący górników od myśli strejku, 
gdyż przez rozpoczęcie bezrobocia w przededniu 
strejku powszechnego osłabi się powagę całej 
partyi robotniczej. 

Charleroi 1 maja. Burmistrz pozwolił na 
dzisiejsze manifestacye publiczne; zakazał tylko 
wywieszania czerwonych chorągwi. Przywódcy ro- 
botników zaręczyli za porządek. Mimo tego przed- 
sięwzięto energiczne środki. 

Madryt 1 maja. Rada ministrów postanowiła 
wystąpić w sposób jak najbardziej surowy i ostry 
przeciwko podżegaczom. Na prowincyi zaareszto- s 
wano wielu socyalistów. j 

Rzym 1 maja. Pogoda tu prześliczna Miasto 
przedstawia zwykły widok. Przewidują zupełnie 
spokojny przebieg zwołanego na dziś meetingu ro- 
botniczego. 

Konstantynopol 1 maja. Krąży pogłoska, : 
że Nelidow wystosował do Porty notę, domagają- ju 
cą się odszkodowania w kwocie 1000 funtów szter- p 
lingów, bezwarunkowej wolności żeglugi dla ro- 
syjskiej flagi handlowej przez morskie cieśniny, 


i 
oraz dymisyi komendanta Kavaku, który u wej- i 
ścia do Bosforu zatrzymał statek rosyjskiej floty È 
ochotniczej „Kostroma,“ płynący pe flagą han- > 
dlową i dłuższy czas nie pozwalał mu rozpocząć y: 


dalszej podróży. 


o eee i n | 
Nadesłane. 


; 
x 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). | 


0 Mickiewiczowskiej 
Odzie do młodości. 
Odczyt Maryi Konopnickiej, 
wypowiedziany 14 marca b r. w sali ratuszowej. 
Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 32 ot. 

Do nabyca we wszystkich księgarniach. 
Główny skład: 


w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie. 

IDEĘ Czysty dochód z rozprzedaży naczo- 
ny jest na cele Towarzystwa brelan Zi kolontj 
w inych. "aqq 


Pischinger Qiocolade Głract najlepszy. 


(1029 9-100) 


Niedawno zbadaną została przez Sociéte de medicine 
de France w Paryżu 


Woda anaterynowa do ust Dra Poppa 


i nznaną jako wyborna przeciw wszelkim chorobom ust t i 
zębów, również jego pasta do zębów i proszek do 13 
zębów zbadane i pole one zostały jako najlepsze środki | 
do czyszczenia zębów. 

Do nabycia w Wiedniu I, Bognergasse, 2, tudzież 
we wszystkich aptekach, perfumeryach i drogu 
w Krakowie i Galicyi. (2256 8-8) | 


KURSA TRELEG RAFICZNAR. 
Wiedeń 1 mija 2 godzina 30 min. popoł. 


| słr. ot. | air, ot. 


ż ier o . | 92 75 lobanki 161 70 
EJ RES Uniony ....... 240 50 
ŻE 4% złota”... |110 65 Bankvereiny - . 1118-75 
z 5%, pap. ag 101 85 Landerbank. |217 80 
Akcye Ban.Aus.-W.996 — | „ kol. Kar. Lud. 220 25 
„ kredytowe .|3024 — » n» lwowsko- 
z 3 ŻĘ 3 WORDS szl ak usg pr r = — 
apoleony ..... 2 ” — 
Dukaty xd ig 51 |Elbethale. ..... 224 50 
Maka > bobycsć 57 22%,] Nordbahny .....| 2840 > 
5%, Renta węg. Jap. 101 50 |Staatsbahny ... .|256 —. 
Losy premi wgę-. 158 s5 PARE E Hani? | 
prem. „.|1 3 — 
Losy tarockie? .-| 06.00 Ru ... o.o „|140 25 
Usposobienie giełdy : słabsze. 
Merlin 1 maja. 
Banknoty austr.. .| 174 85 [4% pae fs l. | 73 90 
Krótki Wiedoń |; 174 40 Ala kal Ko ie. 95 70 
Banknoty ro8. SEP „ austr. kred. . |164 75 
5%, Listy zast. pols. | 76 70 |Ultimo Ruble . . . |245 25 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Zlecenia z prowincyi uskutecznia się od- 
wrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. "W E 
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Pierwsza Komunia Święta 


Obrazki pamiątkowe, między niemi 
bardzo piękne staloryty, z brzeżkiem ko- 
ronkowym, o charakterze swojskim, wła 
snego nakładu, w cenie 3 zł a. za 100 
sztuk; mmedaliki (zwykłe, złote i sre- 
brne); różańce, statuetki i ksią- 
żeczki do modlitwy — w naj- 
większym wyborze i najtaniej 
poleca (1151-2-) 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 


KSIĘGARNIA 
Spółki Wydawniczej Polskiej 
w Mrakowie 
posiada na składzie: 


następujące dzieła, odnoszące 

się do czasów Sejmu Konsty- 

tucyjnego i ustanowienia Kon- 
stytucyi 


3 Maja 1791 r. 


Czacki Michał. Wspo- 
mnienia z lat 1788 do 1792. 
Str. 142. Cena 1 złr. 

Czasy Stanisława Au- 
gusta przez jednego z po- 
słów Sejmu Wielkiego. 309 
str. Cena 1 złr. 50 et. 

Koźmiana Kajetana 
Pamiętniki, od r. 1780 do 
1815 r., 2 tomy. Str. 345 
i 440. Cena 5 złr. 40 ct. 

Lelewel Joachim. Po- 
równanie trzech Konstytucyj 
1791, 1807 i 1815. Str. 108. 
Cena 50 et. 

wegner Leon. Dzieje 
dnia 3 i 5 Maja 1791 roku. 
Str. 410. Cena 2 złr. [97645] 


Mroda Niemka 


z północ. Niemiec, nieznająca wcale języka pol- 
skiego, poszukuje zaraz posady w lepszym domu 
do dzieci jako bona. Umie także szyć i zna się 
na robotach ręcznych. Pensya 15 złr., fotografia 
na żądanie. — Oferty pod lit. L. Æ. przyjmuje 


Administracya „Czasu“. [1103-1-2] 

iani palisandrowe, bardzo dobre 
Pianino mało używane, jest do sprze- 
dania. — Adres wskaże Administracya 
„Czasu“. — Oglądać można od godz. 3—5 
po południu. (1107-1-3) 


Mieszkanie letnie 


do wynajęcia w Przybo- 
rowie koło Słotwiny. 


2 lub 3 pokoje, zupełnie umeblowane, 
z wiktem, na życzenie może i kuchnia 
być oddaną. 


Użycie 2 ogrodów owocowych. 


Bliższej wiadomości udziela p. NIE. 
Salb v Krakowie przz ulicy 
Wolskiej pod Nr. 14. (971-1-3) 


Od 1go lipca b. r. 


jest do wynajęcia piękna stancya na 
parterze, cztery pokoje, kuchnia w su- 
terynach z wszelkiemi przynależytoś- 
ciami. Cena roczna 420 złr. — Uglądać można 
od godziny 3ej do 5ej po południu przy ulicy 
Smoleńsk pod Nr. 21, [1106-1-3] 


NAKŁADEM 


w Krakowie, ulica Szewska Nr. 15 
wyszedł tom I. dzieła: 


Księga pamiątkowa 


setnej rocznicy ustanowienia Konstytucyi 
3go Maja. 


Tom ten zawiera: 


i Kołłątaja. 


Krasińskiego, Jezierskiego itd). 


Konstytucyi (po części z rękopisów). 


nych. [1109-1-3] 
5) Dokładny tekst Konstytucyi. 


w wielkiej 8ce złr. 1:8©, z przesyłką 2 złr. 


Bulion 


w Krynicy. (1102-1-3) 


BACZNOŚĆ! 


spodarskie i kuchenne, — Wiado- 


Włodzimierz C. Angelus 


(dawniej F. BRUNO HAHN) 
w Krakowie, ulica Grodzka Nr.'2, 
poleca : 


Monogramy krzyżykowe i atłaskowe; 
SZLARKI DO PRANIA; 
MĘ  Torbki podróżne; 
Hafty gotowe i zaczęte, kanwy, juty, 
wełny, włóczki i wstążki ; 

Piłki. (865-4-) 


10 zir., wódkę karpatówkę Borowiczkę 3 złr., 


win i pocztmistrz w Podolinie w Węgrzech. 


(1086 5-10) 


oszczędne, a chcące pić dobrą smaczną ka- 
wę, niechaj się udadzą do Altstädter’s Ka- 
fee-Rureau Budapest, gdzie codzień od- 
bywa się przesyłka pocztą w paczk. 3, 5 i 10 k. 
najlep. gatunk. mieszanek k 


gotówkę lub zaliczką. Altstńdter, Budapest, 
Kódnigsgasse 72, 1. St. 15. (811-28 50) 


Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r. 


ÜBERALL VORRATHIG. 17 MEDAILIEN 


SINSTE QUALITAT 


JSIdHd 39I$SYÄ 


Oferta ożenienia. 


Dostojny austryacki arystokrata, bogaty, 
życzy się ożenić z bogatą arystokratką. — 
Listy pod liter. „E. A. 365“ przyjmuje 
Rudolf Mosse w Wiedniu, HI., 
Seilerstitte Nr. 2. (1114) 


LEICHTLOSLICHER CACAO 


4 auerfieGiy/1K9=200 TASSEN 
686 30 52) 


Dra Rosa Balsam Życia 


a niki Rt 
jest więcej niż od 30tu lat znanym, 
trawienie, apetyt i odchód wzdęć 
wzniecającym i łatwo rozwalniającym 
środkiem domowym. 
Wielka flaszka lzłr., 7 
mała 50 cnt., pocztą 
20 cnt. więcej. 
Wszyst. części opako | 


wania mają wyra żony | 


obok urzędownie zio- Ñ 
pn mam poda Ea 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 


(Francya, departament de | Alhier) 
(WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA) 
Administracya w PARYŻU, 8 Boulevard , 
Montmartre. 

Pora kapielowa 
w Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin- 
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na- 
pryskiwania wszelkie dła uleczenia cho- 
rób żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru, 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
codzien od 15 maja do 15 września. 
Teatr i koncerta w kasynie, muzyka w parkn, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, do 
konwersacyi, do gry w bilard. [756-1-8] 

Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 


Tamże jest również do nabycia: 


put uniwersalna maść domowa. 


Według licznych doświadczeń uła- 
twia ta maść wyczyszczenie, ziarnko- 
wanie i wyleczenie rannych części 
w znakomity sposób i działa prócz 
tego jako środek uśmierzający ból 

i rozchodzący się. (974 3 52) 

Słoik po 35 i 25 c. Pocztą 6 c. więcej. 

Wszystx części SPE SS ŻORY, 

Spaen iui WOJ PSIA A 
obok wyrażony X SA 

urz. d. złożony ; 

znak ochronny. y 

GŁÓWNY SKŁAD ma 

B. Fragner w Pradze, 


Nr. 203-204 Mała Strona apt. pod czar. Orłem. 
SH" Codzienna wysyłka pocztowa. 


Pierwsze, największe, najlepsze 
i najtansze 


źródło sprowadzania 
miodu i wosku 


JERZEGO DOLENEC 
HANDEL WOSKU I MIODU 


w Lublanie. 435-121) 
QCzcionkami Drukarni „Czasn,* 


—— 


K. Bartoszewicza, 


1) Dzieje powstania i przygotowania 
Konstytucyi — napisane przez Ignacego 
i Stanisława Potockich, Dmochowskiego 


2) Siedm najznakomitszych i najrzad- 
szych broszur politycznych i satyrycznych 
z roku 1891 (Kołłątaja, Staszica, biskupa 


3) Wiersze, satyry i zagadki tyczące się 


4) Kronikę dni kwietniowych i majo- 
wych, dającą najdokładniejszy obraz 3go 
Maja i dni go poprzedzających, na pod- 
stawie wszystkich istniejących materyałów 
drukowanych i wielu źródeł rękopiśmien- 


Cena grubego tomu na pięknym papierze 


z DZICZYZNY 
i DROBIU kilo 
po 5 złr., pół kilo po 2 złr. 50 cent. — 
wysyła opłatnie Felicya Seidler 


Eleganckie umeblowanie ze czte- 
rech pokoi — jest z powodu przesiedlenia 
do sprzedania — również sprzęty go- 


mość w Administracyi „Czasu“. Oglądać 
można od godz. 3—5 po poł. (1105-1-3) 


Prawd. wggier. naturalne wina 


własnego zbioru Erlauer, Visontayer czerwone 
lub białe 4—4Y, litr. 2 złr. 30 do 2 60 ct., najl. 
gatun. 3 złr. 20 ct., tokajskie samorodne 5 złr. 
20 et. Ausbruch 7 złr. 20 ct., najl. natur. słodkie 


rozsyła w 5 k. paczki opłatnie za zaliczka, hur- 
townie znacznie taniej WW. F'aykiss, producent 


Gospodynie domu **ot2 zie = 


perłowej i Mokka po 1 złr. 30 za kilo, za 


CZAS z Soboty 2 Maja 1891. 


| 


Medale pamiatkowe 
Konstytucyi 3go Maja 


BW” SA DO NABYCIA W MAGAZYNIE JUBILERSKIM %% 
w. WOJCIECHOWSKIEGO 


w Krakowie przy ul. Szewskiej pod L. 9. [1099-3-4] 
Medale srebrne po 1 złr. 50 cent. — bronzowe i posrebrzane po 30 cent. 
Dla młodzieży uczącej się medale bronzowe i posrebrzane po 20 cent. 


Słynne płótna krajowe korczyńskie 


O 
A 15 złr. do 55 złr.; 


i batystowe Iniane cienkie 


tuzin od 2 do 12 złr. — poleca: 


Stowarzysz. zarejestr. z ogran. poręką. 
Uprasza więc o łaskawe względy. 


GŁÓWNY SKŁAD: (979.3 ) 


LWÓW, ulica Akademicka Nr. 2. — TARNOPOL, ulica Gimnazyalna Nr. 30. 


| 18er. R 1801 r. 
wyrób gali. EE Baczność! K. wyrób galicyjski. 
Wyrob galicyjski. AA AA 


ż JÓZEF KÖHLER, fabryka storów i żaluzyj 
2, w KORCZYNIE koło KROSNA, 
S poleca wszystkim pp. Budowniczym, Budującym i Szanownej Publiczności dre- 


wniane story i żalnzye zupełnie gotowe do zawieszania w oknach. 
Story od 80 centów do 3 złr. za metr C] 
Żaluzye od złr. 3:20 do 550 za metr []. 

Jako mowość poleca ścienne dywany GRĘ sporządzone misternie 
ną drewnianych pręcikach, których okiem niemożna dojrzeć. Są one bardzo 
praktyczne do sypialnych pokoi. 

Dywan szer. 60 cm., dług. 130 em. po złr. 2, 250, 3 i 4 złr. 

U n n » n 3, 350, 45016 , 

Łaskawe zamówienia starannie i odwrotnie będą wykonane. 

Moi zastępcy są upoważnieni do zażądania 10% zadatku, uprasza się 
jednak Szanownych PP. Kupujących, ażeby dokładnie uważali na to, czy na 
wicie zamówienia zapisaną została właściwa odebrana kwota, następnie zaś, 
ażeby kontrąkwit do mnie przez zastępców odsyłany, był przez nich własnorę- 
cznie podpisanym. W ten sposób tylko można uniknąć możliwych nieporozumień. 

MG Cenniki i próbki darmo i opłatnie. TR 


Poszukiwani zawsze zastępcy pod korzystnemi warunkami. (961 16.45) 


wyrób galicyjski. 


Nowość. — Wyrób gal 
pistkoipeb qoM — "950MON 


Tylko prawdziwe szlachetne kamienie: 


CZESKA AJENCYA (832-11-) 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 26. 


Ni. Fritsch w Krakowie, na Małym Rynku. 


Glazura do podłóg 


Aloizego Keila w Wiedniu, znakomite zapuszczenie miękkich podłóg. 
L wielka flaszka 1 złr. 35 ct., 1 mała flaszka 68 et. 


Pasta woskowa. 


najlepszy i najprostszy środek do zapuszczania parkietów. Puszka 60 c 
Posiada zawsze na składzie (622-9-12) 


H. Fritsch w Krakowie, na małym Rynku. 


RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS QUAI. 
BF Wielki pierwszorzędny hotel. "ZĘ 


tramwajowa przed 


zniżone ceny. |774-33-104] L. Speiser. 


pół bielone sztuka 35 metrów od 10 złr. do 22 złr., 
bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 metrów od 


bieliznę stołową, chusteczki webowe 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA TKACKA|?**999?**222200202000000000000 
Dyrekcya. 


KRAKÓW, ul. Sławkowska 1, dom Arcybr. Mił. i B. P, 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, MALACHITY itd 


Wiedeń — „Hôtel Metropole<. 


300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas*]. Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
otelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 


Zbiory prób dla krawców, jakie jeszcze nie były, nieopłacone i tylko na kaucyą 20 złr., która 
po uskutecznionych zamówieniach będzie z rachunku potrąconą. [431-21-24] 


Wiaterye na ubrania. 


Peruwien i dosking dla Wiel. Duchowieństwa, materye wedle przepisu na mundury dla e. k. 
urzędników także dla weteranów, straży ogniowej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki 
do kart, pakłaki, także nieprzemakalne, dla myśliwych, materye do prania, pledy podróżne od 4—14 
złr. Kto chce mieć tani, rzetelny, trwały, czysto wełniany, towar sukienny, a nie tanie łachy po- 
lecane ze wszystkich stron i nie wartające pracy krawca, niechaj się uda do firmy 


JOH. STEIKAROFSEKY v Bernie, 
największy skład sukna Austryi-Węgier. 


Łatwo zrozumieć, że w moim stałym składzie !⁄ miliona złr. w. a. i bardzo rozległym handlu 
zostaje wiele resztek; każdy wiec rozumny człowiek pojmie, że z takich małych resztek i odcin- 
ków niemożna posyłać próbek, gdyż przy kilkuset zamówieniach prób wkrótce nicby nie zostało. 
Jestto więc czyste oszustwo, jeżeli firmy sukiennicze ogłaszają próbki resztek i odcinków: w ta- 
kim razie są to odcinki prób ze sztuk, a nie resztek — zamiary takiego postępowania są więc 
zrozumiałe. Resztki nieodpowiednie bad wymienione lub zwraca się za nie pieniądze. Przy 
| zamówieniu resztek trzeba podać kolor, długość i cenę. Rozsyłka tylko za zaliczką, nad 10 złr. 
opłatnie. Korespondencya w języku niemieckim, węgier., czeskim, polskim, włoskira 1 francuskim, 


THE PATENT „DARNING WEAVER“ 


przyrząd do cćrowania, 


zbadany i polecony przez wied. Towarzystwo zarobku 
kobiet i wied. Towarzystwo gospodyń domu, w użyciu 
w szkołach żeńskich w Wiedniu Jako środek naukowy. 

Każdą robite do córowania, czy pończochy, płótno i. t. p. więcój 
lnb mnićj uszkodzoną, wykonywa nasz przyrząd przez każde dziecko 
szybko i bardzo rówuo, jak nową robotę. Cena z opisem użycia i ro- 
botą na próbę 2 złr., opłatoie 2 złr. 25 ct. Do nabycia u B, Webera, 
jen. zastępcy dla Europy Pat, „Darning Weaver“ Towarzystwa przyr 
do ećrowania, w Wiednia, K., Rothenthurmstrasse Nr. 19. 


Polecenia. 

Pani Maria Pfinkowa, rynek 17, we Lwowie 24 Kwietnia 
1890 r. Z wyniku robót do cćrowania na Pańskim małym przyrządzie 
jestem tak zadowoloną, że czuję się spowodowaną donieść Panu o tem. 
Przyrząd ten z własnego doświadczenia polecać będę wszy- 
stkim moim »najomym. 

Pani Józefa Ulenicka, ulica Lipowa 2, we Lwowie. Wskutek 
polecenia p. Kriegshaberowój, u której widziałam Pański przyrząd do 
córowania w ruchu, poł, o przysłanie jednój sztuki. 

Pani Marya Gregorowiczowa, we Lwowie 31 stycznia 1890. Robota Pańskim 
porma do cérowania jest bardzo przyjemną i nadzwyczaj regularną, czego wolną ręką 
zwzględnie niemożna wykonać. 
Pani radczyni Marya Teresa Prexell we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 26. Pański 
przyrząd do córowania jest znakomitym, a wkrótce zarówno jak mas.yna do szycia stanie 
się w każdem gospodarstwie domov em niezbędnym. (1007-5-) 


Górne haczyki są 
ruchome i tkają 
MUTNUTYTN 1 


ĄACLGECUW IG agr 


ATA (NARADA 


WAW: 


AWALEJ SSA, 
przez ciągłe obraca- 
nie samodzielnie. 


Papier z fabryki Brac Fijałkowskich w Bielskn, 


~ Wspaniałe próbki prywatnym kupującym darmo i opłatnie. 


IF KASY. Z 


Sumaryusze dokumentó « 


ze źródeł archiwalnych zebrane, dotyczące 
rodzin: 
Byszewskich 1545—1804, 
Mioszyńskich 1493—1808, 
są do zbycia. — Wiadomość w Admini- 
stracyi „zasu.“ (1025-2 3) 


222202029029909990900000990900900909 


Nakładem K. Bartoszewicza 
w Krakowie, ulica Szewska Nr. 15, 


wyszedł pierwszy zeszyt 


Albumu portretów rycin i widoków 


odnoszących się 


do Konstytucyi 3go Maja. 


Wydanie wytwo! ue — klisz 27 wyko- 


nanych w pork Soa jo zakładzie 
usnika w Pradze. [1101-23] 


Cena zeszytu $0 c., z przesyłką $5 c. 


W setną rocznicę ustanowienia 
KONSTYTUCYI TRZECIEGO MAJA 
KSIĘGARNIA 


G. Gebethnera i Spółki 


w Krakowie 
poleca: 


Trzeci Maj i Targowica 


materyały do dziejów ostatniego 
stulecia Rzeczypospolitej Polskiej 
zebrał i ułożył 


S KORWIN. 
Cena 1 złr. 50 cnt. 


USTAWA RZĄDOWA 


czyli 


konstytucja 3 Maja 1791. 


Cena A2 cnt. (1033-3 4) 


kuźnica Kolłątajowska, 


studyum historyczne napisał 


Na miesiac Maj | pz suoLEŃSKI 
KSIĘGARNIA Cena A złr. 70 cnt. 
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie T 
poleca: jaką wiadomość o życiu 


Ktoby miał i miejscu pobytu lub też 
o niewątpliwej śmierci, czasie i miejscu 
zgonu Józefa Bogdańskiego, męża 
$. p. Maryanny Bogdańskiej, przekupki ze 
Zwierzyńca, po której stosunkowo znaczny 
spadek pozostał — zechce o tem donieść 
do kaneelaryi adwokata Dra Stanisława 
Abłamowicza w Krakowie, Mały Rynek 
Nr. 1, drugie piętro. (1084-3-3) 


Hołowiński J. X. Miesiąc Maryi, poświę- 
cony N. P. Maryi. 86 ct. 


Nełowicki A. X. Miesiąc Maryi, czyli rozmy- 
ślania na każdy dzień miesiaca o Jej ży- 
ciu, chwale i opiece. 35 ct. 

Hirukowski J. X. Godzinki o Niepokalanem 
poczęciu N. P. Maryi w 32 rozmyślaniach 
majowych. 45 ct. 


— Kazania na uroczystość i inne święta N. 
P. Maryi, tudzież nauki majowe. złr. 2-50. 


— Nowe nauki majowe. 60 ct. 


— Rozmyślania majowe o tajemnicach Ró- 
żańca N. P. Maryi. 46 ct. 


— alve Regina w 32 rozmyślaniach majo- 
wych. 60 ct. 

— Wykład antyfony: „Pod Twoją obronę* 
w 82 rozmyślaniach. 40 ct. 


Liguori A. św. Uwielbienie Maryi, tłumaczył 
O. Prokop. A złr. 80 ct. 


Marya Rafaela. U stóp Maryi, nowenny, li- 
tanie i modlitwy odpustowe na cześć N. 
P. Maryi. 86 ct. 

Miesiąc Maryi, Królowej Różańca św., oraz 
praktyczny i pouczający sposób odmawia- 
nia Różańca św., wydanie II. z ryciną. R© c. 


Pelczar J. X. Dr. Kazania na uroczystości 
i niektóre święta N. P. Maryi. 2 zir. 
Potulicki Adam X, Dr. Mies'ac Maryi. zbiór 
krótkich rozmyślań na każdy dzień miesią- 
ca maja, z dodatkiem htanij, modlitw i pie- 
šui używanych przy nabożeństwie majo- 

wem. 1© ct. 


Prokop ©. Kapucyn. Żywot Matki Bożej. 
1 zir. 50 ct. 


Rapata Adam X. Kazania ku czci Najśw. 
Boga-Rodzicy N. P. Maryi dziewicy, Kró- 
lowej Korony Polskiej. A złr. 

Wielogłowski W. Nabożeństwo majowe, 
poświęcone czci N. Panny, Królowej Ko- 
rony Polskiej. A złr. 5@ ct. (1042-3 3) 


zysto lniane płótna korczyńskie, wy- 
rób krajowy, najtrwalsze i najtańsze, dymy, 
ręczniki różne, chusteczki do nosa i. t. p. 
w Raden m gatunku, po cenach najniż 
szych. Próbki opłatnie. 877 23- 

Wr. Gonet w Korczynie ad Krosno. 


OSS I A 
Parcele pod budowlę 


są do sprzedania w Podgórzu 
w śródmieściu. 

Bliższa wiadomość w aptece „pod 

białym Orłem“ w Krakowie. (1061.23) 


okład Nasion | Herbaty 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 10, 
naprzeciw Grand-Hotelu, 


poleca na zasiewy wiosenne wszelkie 
nasiona pastewne, leśne, warzywne 
i kwiatowe, a mianowicie: Buraki, 
Marchew, Koniczyny, Lucernę francu- 
ską oryginalną, „Koński zab“ 
oryginalny amerykański 
będacy już na miejscu. 
W TYMŻE SKŁADZIE: 
Herbata po 2 złr. 30 c., 2 złr. 80 c., 
3 złr. 80 ct. i 3 złr. 80 cnt., Kwiat 
(Pecco) 5 złr., Okruchy herbat 1 złr. 
10 e. i 2 złr. za Yą kilo, oraz Wina 
francuskie oryginalne domu pp. Schró- 
der de Constans z Bordeaux. Koniaki 
kuracyjne. (689-7-) 


Poszukuje posady 


do zarządu restauracyi lub hotelu w wię- 
kszym mieście, w ostatnim razie jako ober- 
kelner, młody człowiek w każdym kierunku 
uzdolniony i z odpowiednią kaucyą. Zgło- 
szenia IR. IK. 15 poste rest. Kraków. 
(1088 3-4) 

w, 

GE używane, w do- 
Lando brym stanie, jest 
do sprzedania u Feliksa 
Kaczorowskiego w Kra- 
kowie, ul. Smoleńsk Nr. 15. (1093-2 3) 


Na wiosne. 


Towarzystwo powrożnicze w Radymnie 


poleca: 
szpagatowe, wiązane, po 3 złr. 


hamaki za sztukę ; 


s szpagatowe, bez guzów, po 4 

złr. 50 ct. za sztukę; tudzież 

przybory potrzebne do gimna- 
styki na wolnem powietrzu. 


DYREKCYA: [1149-28] 
X. Leon Pastor. Marceli Świechowski. 


Ogieszenie konkursu. 


Nr. 15041. (1044-8-3) 


Z początkiem roku szkol. 1891/92 
nadane będą trzy bezpłatne 
miejsca funduszowe w c. 
król. zakładach wojsko- 
wych z fundacyi pod na- 
zwa „Cesarza Franciszka 
Józefa Igo jubileuszowa 
fundacya.'* Warunki przyjęcia 
ogłasza się równocześnie w „Gazecie 
Lwowskiej* i za pośrednictwem wszy- 
stkich zakładów naukowych wyższych 
i średnich. 

Termin do wnoszenia podań do Wy- 
działu krajowego upływa z dniem 80 
maja 1994 r. 


Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 


We Lwowie, d. 17 kwietnia 1891 r. 
Grott. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) à 


nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. w. a., przy zaku- 
pnie naraz A© Kkorcy dodaje się korzec bezpła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. kżulsiewicż, 
skład nasion w Bochni, (410-23-30) 


SKŁAD WYROBÓW 
TOKARSKICH 


r. 13, 

| utrzymuje wielki wybór 

kas ogniotrwałych z naj- 

lepszej fabryki Wiesego 
Comp. w Wiedniu. 

Ceny bardzo przystępne. 

(194-16-) | 


Wielki cyrk amerykański. 
Dziś w sobotę 2 maja 
wielkie przedstawienie 
o godz. 7! wieczór 
w nowo wybudowanym cyrku 
przy ulicy Diellowskiej, 
Nowy program. 


(1064) 


Pira letnia: od 1go maja Odległe z Wiednia 3 
do 1go października. 


0 W A 4 Bud o 8. 
) z Budapesztu 
Stacya linii Waagthal austr. gP Osty CER 4 Ta 


z Wrocławia 8 , 
węgier. kolei państwowej. n»n 2 Bogumina 5 
FGeplice sarcans 00707] (KAPIELE MUŁOWE PISZCZANY), 
ąpiele basenowe Główna dzieiżawa rozporządza więcej 
miejscowe wannowe, | niż 100 gustow. urządzonemi pokojami 
MOWA » | w hotelu zdrojowym i w willach, po 
po najtańszych oenach. 
Mięsienie. Miejscowe zastosowanie mułu. Elektryczne leczenia, 
Teatr, park, koncerta wojskowe, co niedziela zebranie. 
Wyjaśn'eń udziela najchętniej, prospekta wysyła darmo i przyjmuje zamówienia na pokoje 
1959-2-4] Generalpachtung des Bades Pistjan (Póstyen). 


Leczy ostre ch roby, jąk 
gościec, reumat, dvlegli- 
wości stawów, newralgie, 
ischias, zołzy itp. 


Rządea Drnkarni Jósef Łakociński. 


